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Kraków, Sroda 13 sierpnia 1919. 


I naszych ręka 


Odwrót bolszewików za Berezynę. — Wojska nasze rozpoczęiy ofenzywę 
na frontach wołyńskim i galicyjskim. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gen. z d- 
11 sierpnia: Front litewsko-białoruski: Nieprzy- 


lhciel wycoieje w dalszym ciagu rczgromions , 


Przez nas oddziały w kierunku na FBerszyrę, 
Nasze oddziały csiagnęły w pościgu za nisprzy- 
jacielem dnia 10 bm. linię odległą o 25 km. na 
Róinscny i południowy wschód od Mińska. Na 
odcinku na południowy wschód od Kiejdan roz- 
wijają oddziaiy naszej kawaleryj dalszą akcyę 
Na tyłach bolszewichich. Na odcinku Łuninca. 
bez ziniany. 

* Frout wołyński: Aby przeciwdziałać Saiszej 
telowej konceutracyi wojsk bolszewickich, prze- 
rzucanych z źrontu syberyjskiego na nasz iront, 
W związku z ozeracyą przedsięwziętą na litwia, 
Wajska frontu wałyńsiiiego przeszły również io 
Rkcyi zaczepnej z rejonu Brody—F.uck. Po KTót- 
kich zaciętych walkach zajęte Krzemieniec i 


, Dubno. Dolsza akcyz w toku. Nieprzyjaciel cofa 
| się za rzekę S.ublv. 

Front galicyjski. Lewe przeciwkolszewickie 
skrzydło frontu galicyjskiego przyłączyło się w 
rejonie na półnec od Wołoczysk do akcył z3- 
czepnej wojsk fronta wołyńskiego i zajęło sze- 
reg pogranicznych wsi. Zastępca szefa sztabu 
| generalnego Haller, pułkownik, 

Polacy wymierzają bolszewikom cios 
| decydujący. 

| SŁ Germain, (BK) „Matin“ pisze: Radiotele- 
I 


f gramy donoszą, że polskie wojska podjęły gwiał- 
towną ofenzywę z Mińska przeciw bolszewikom. 
Polacy rozporządzać mają silnem wojskiem 4 H- 
czną artylorya. Jak podają, osiągnęli juź znaczne 
rezuitaty. Dziennik zaznacza, że możliwie roz- 
chmizł się o decydujące uderzenie przeciw bol- 
ezewikom.- 


W Mińsku bolszewicy rozstrzeliwali 30 osób dziennie. 


Mińsk, (PAT) Mińsk zosta: zdobyty przez puł- 
ki legionowc. wkraczające od północy i pułki 
brygady wielkopolskiej, które w południe we- 
szły do miasta « wschodu. W ostatnich czasach 
bolszewicy rozstrzeiiwali po 30 osób dzizanie. 
Na dzień 10 hm. pizewdiziane było aresztowanie 
Wszystkich wybkitniejszyck Polaków pozostałych 
W mieście. Zdobyczy nie przeliczono dotąd ão- 


Obsadzenie Górnego Sląska 


| kładnie. Wzięłu klika tysięcy jeńców z trzech 
rozzugitych dywizyj kolszewickich. Na stacynch 
kolejowych zajęte tabox 10 lokomotyw ł 200 wa- 
gonów W samem mieście zdobyto trzy Raino- 
chody pancerne i wagazyny bolszewickie, Jeden 
z vałków ułanów zdobył cztery armaty i prze- 
ciął lnie kolejową nn Borysów. 


rozpocznie się w 14 dni po 


ratyfikacyi traktatu przez Amerykę. 


Ratowice. (PA?) „Tirnes* donoszą z Paryża: 
Narze!na Rada międzysojusznicza postanowiła, 
ie ntzadzemie Górnego Śląska rozpocznie sie w 
14 Gui po ratyiikacyi traktatu przez Amezyżę. 
»Curriere delle Sera“ Gonosi 7 Paryża, że Wio- 
tùy posyłaja na Górny Śląsk i pułk, ale za to 


nie będą brały udziali w okupacyi Gdańska. 
Lyen, (PAT) Wojska sojuszników, które są 
przeznaczone do okupacyi Górnego Śląska, sta- 
| nowić będą około jednej dywizyi. Każde z mo- 


caretw sojuszników dostarczy 3 bataliony. 


Gdańsk będzie połączony koleją z Adryatykiem 


Belgrad. (PAT; Rząd serbski zgodził się na 
plan międzykoalicyjnej misyj kolejowej, mają- 


! cej na celu zbudowanie linii kolejowej z Gdań- 
ską do Morza Adryażtyckiego. 


Groźba wojny pomiędzy kealicyą a Rumunią. 


Zurych, (5. Tel, wł.) „Corriere dela Sera“ do- 
nowi: Terror Rumunów na Węgrzech posunął się 
do tego stopnia, że nawet przedsiawicielom koa- 

cyi nie wolno telegrałować do Wiednia. Woj- 
ška rumuńskie odnoszą się do miejscowej lu- 
dności wrogo. Komendant rumuński ogłosił 
Manifest przeciwko wsinieszaniu się koalicył do 
'©j postorowania na Węgrzech. Konflikt między 

umunią a koalicyg zaostrzył się i prawdopodo- 
bule w krótkim czasie doprowadzi do bardzo o- 
Strej akeyi dyplomatycznej, a może i wojskowej. 
Wersal. (PAT) „Petit Parisien“ donosi, że naj- 


ższa Rada koalicyjna wysiosowała w ostat- | 


EN EE 


y Kraków, 12 sierpnia. 
a Cały świat rozbrzmiews dziś jednem hasłem: 
Pracy? Odbywa się w świecie, rzec można, 
jaj 2080 rodzaju krucyata propagandy na rzecz 
najintenzywniejszej, jak najprodukcvjniej- 
€] pracy. Krucyata ta jest niezbędną z dwóch 
SO. Po pierwsze w celu zwalczenia tego 
„,Zpiecznego i groźnego dla Wszystkich na- 
w i państw rozleniwienia. jakie ogarnęło 
%ly po wielkim wysiłku wojennym, a po- 


Bez pracy -- niema zbawienia! 


t nich czterech dniaci tzzy noty do Rumunii w 

| sprawie węgierskiej, w których domaga się 
wstrzymania pochodu, uznania zawieszenia bro. 
ni oraz zasiosowamia się do wskazówek najwyż- 
szej Rdy. 


nóminia carauta współpracownictwo 2 koalicją: 


| Budapeszi. (PAT) Dziennik „Reuera* donosi 

ze źródła. włoskiego, że Rumunia odmówiła 
! współpracownictwa z koalicyą na gruncie wę- 
| gierskim, Rada najwyższa zażądała z tego po- 
wodu natychmiast wyjaśnień w Eudapeszcie, 
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wtóre w celu wyrównania tych wszystkich bra- 
ków, na jakie ludzkość dziś cierpi. 

Wszak pięcioleinia wojna dokonała zniszczeń 
straszliwych. Zubożyła ona wszystkie społe- 
czeństwa. Dorobek kultury i cywilizacyi cofnę- 
ła wstecz o lata całe. Ażeby te wszystkie zanie- 
dbania z okresu wojennego odrobić, ażeby od- 
budować i do normalnego stanu doprowadzić 
to wszystko, co wojna zniszczyła, ażeby zaspo- 
koić potrzeby ludzkości, pwagnącej powrócić 
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dziś do normalnych warunków pracy, potrzeba 
nie tylko pracować w zwykłem znaczeniu tege 
słowa, ale poprostu zabijać Się z pracy. 

Świat zdobyć się musi na nadludzki wysiłek 
na każdym jego obywatelu ciąży obowiązek u- 
wielokrotnienia swej pracy i wysiłku. 

Rozumiejąc tę konieczność, znakomity poli- 
tyk francuski, senator Ribot, woła do swych 
ziomków: „Nie obawiajcie xię trudności, nie 
traćcie otuchy, łecz pracujcie, praculciel Tu le- 
ży zbawienie ojczyzny”. 

Sędziwy i doświadczony prezydent ministrów 
francuskich, Clemenceau, wygłaszając mowę z 
okazyi podpisania przez Niemcy traktatu wer- 
salskiego, rzucił następujące znamienne słowa: 

„Skończyła się jedna doba, zaczyna się dru- 
ga, z nowym szeregiem obowiązków. Zadanie 
dzisiejsze nie jest ani mniejsze, ani gorsze. — 
Francya potrzebuje teraz wysiłków wszystkich 
swych dzieci, najwyższego skupienia t- 
kich swych sil. Do pracy więs! Tylko pracując, 
utrzymamy ojczyznę na wysokości, na którą 
wyniósł ją geniusz przodków”. 

Podobnie zapatrują się na najbliższe zadania 
przyszłości ministrowie angielscy, sekundują 
zaś im w krzewieniu entuzyazmu na rzecz pra- 
cy amerykańscy mężowie stanu, zwłaszcza ci, 
którzy mieli możność bezpośredniego przestu- 
dyowania stosunków europejskich i zapozmania 
się z potrzebami starego świata. 

Niedawno Lloyd George kładł w swem prze- 
mówieniu wielki nacisk na komieczność wytę: 
żenia pracy na wszystkich polach działalności 
ludzkiej, świeżo zaś ambasador angielski w Wa- 
szyngtonie, lord Reading, w taki oto sposób 
przemawiał: 

„Praca — mówił ~- stała i uporczywa, praca, 
to jedyna droga, na której kraj może się wy- 
dźwiymąć z położenia, istniejącego obecnie, po 
długiej i wyczerpującej wojnie. Musimy rzucić 
się z całą siłą i potęgą, z całą tkwiącą w naa 
gorliwością patryotyczną do odbudowania i 
podniesienia ojczyzny naszej pracą entuzyasty- 
czną, pracą, która musi być i będzie odtąd głó- 
wnym celem patryotów angielskich", 

W krucyacie na rzecz pracy wziął także u- 
dział król angielski, Jerzy. Udał on się dnia 20 
lipca do Guildhall w towarzystwie królowej i 
najwyższego otoczenia, aby przyjąć z okazyś 
zawarcia pokoju gratulacye londyńskiej „city“. 
W uroczystości tej wzięli udział Lloyd George, 
inni ministrowie, tudzież całe ciało dyplomaty- 
czne. Król w mundurze admiralskim zajął miej- 
sce na tronie, a wysłuchawszy adresu, przeczy- 
tanego przez lord-mera, fzucił w naród z wyso- 
kości swego tronu wskazania następujące: 

„Najważniejszem zadaniem, jakie mamy 
przed sobą, jest odrodzenie naszego handlu za- 
morskiego. Ażeby odzyskać naszą dawną prze- 
wagę, musimy rozwinąć naszą marynarkę ham- 
dlową i porty. Duch jedności, ofiary osobistej i 
cierpliwości, okazany podczas wojny, będzie je- 
szcze użyteczny w czasie pokoju, vedomie, jak 
duch przedsięhiorczości į oszczędności. Żyliśmy, 
podczas wojny z naszego kapitału. Pawinniómy. 
Jak najlepiej zużytkowaś nasze zasoby, ażeby 
zapewnić rozwój produkcyi i utrzymać tę wy- 
soką pozycyę w Świecie przeniystowym i han- 
dlowym, którą zajęliśmy przed wybuchem woj- 
ny. Ufam, że zalety dawne i solidne narodu an- 
gielskiego nie zawiodą nas w tej godzinie, w 
której mamy wyzyskać zwycięstwo, dane przez 
Boga nam i sprzymierzonym", 

Hasło „do pracy!“ bodaj najsilniej rozbrzmie- 
wa i najprędzej zrozumiane i odczute zostało 
jako nowa konieczność dziejowa w socyalisty- 
cznych Niemczech! Wielbi się tam pracę i de 
niej się zachęca w artykułach i tysiącach spe- 
cyalnie wydawanych odezw. Strajki znajdują 
tam jak najsurowsze potępienie. Niemcy to 
pierwsze przekreślają rewolucyjną zdobycz pro- 
letaryatu, ośmiogodzinny dzień roboczy i wra- 
cają do 9-ci, 10-cio i 11-godzinnego dnia pracy. 
Obowiązek pracy jest tam uważany dziś za naj- 
szczytniejszy i najważniejszy obowiązek naro- 
dowy, a próżniactwo, lekkomyślne wszczynanie 
strajków za zkrodnię przeciw narodowi, za 
zdradę Sjczyzny! ° 

Ale powie kto może, że Niemcy muszą praco- 
wać, gdyż rozpoczynają nowy swój żywot z © 
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gromnym ciężarem długów, że na. każdą głowę 
przypadnie tam okoła 7 tysięcy marek publicz- 
nego dlugu 

Wszystko to prawda. Ale prawda jest rów- 
nież, że Niemcy są od Polski bogatsze. że są le- 
piej zagospodarowane, że wojna ich kraju nie 
zmiszczyła wcale, że warsztaty ich potężnego 
przemysłu są przez wojnę nienaruszone. a U 
uas trzeba dopiero nowe eaieęzie przemysłu stwa 
rzać, a Stare gruntownie odradzać i rozwijac i 
że wyniszczona wojną Polska rozpoczyna swój 
niepodległy żywot z długiem bądź co bądź 30 
miliardów koron, że każde dziecko, rodzące się 
w Polsce, przychodzić będzie na świat z u- 
giem co najmniej tysiąca keron! 

Jeśli zatem wytężona praca jest ratunkiem i 
jedynem zbawieniem dla, bogatszych vod nas 
państw i narodów, dla państw wewnętrznie u- 
porządkowanych. a na zewnątrz zabezpieczo- 
nych, to obowiązek ten tem większym ciężarem 
spada na Połskę. U nas dopiero powinien za- 
płonąć wielki entuzyazm dla pracy kraj nasz 
winien stać się jedną wisiką kuźnią, w której 

"praca wszystkich dla verii winna dag 
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niesiychane tryumfy. 

WW pocie czoła powinni u nas pracowac Wwszy- 
scy: rolnik, bo on dostarcza wygłodzonym mia- 
stom żywności j utrzymuje w równowadze bi- 
lans handłowy państwa, górnik, bo on zasiła 
węzlem i surowcem fabryki j umożliwia ich 
bieg normalny, bo pracą swą nie dopuszcza on 
do tego, aby rodacy jego marzli w miastach ze 
zimna w długie miesiące zimowe. 

Robotnik niemiecki daje pouczającą lekcyę 
patryotyzmu i zrozumienią obowiązku obywa- 
telskiego robotnikowi angielskiemu, francu- 
skiemu i polskiemu. Pracuje on 56 godzin ty- 
godniowo, podczas gdy w krajach zwycięskich 
pracuje się tylko 48 godzin! 

Co on może, i my możemy. Tylko tazeba ja 
sno, nie przez okulary czczej doktryny spojrzeć 
na sprawy. Tylko trzeba, aby nasz robotnik, 
podbechtywany do próżniactwa i do strajków 
przez agitatorów, ale w gruncie rzeczy rozurn- 
ny, pracowity i patryotycznie usposobiony, zro- 
zumiał, że ofiarą pracy swej ma zdobyć wielką 
rzecz, ma zdobyć niezależność ckonomiczną dla 
KU a dobrobyt dla -— siebie. (--€ki). 


Sensacyjne wspomnienia i przygody Sawinkowa. 


Armia ochotnicza jedyną nadzieją Rosyi. 
(Dokończenie). 


Kraków, 12 sierpnia. 

(-cki). Po zairvamtowaniu rewolucyi 
bolszewickiej w Petersburgu r. 1917, b. 
minister wojny za czasów Kiereńskiego, 
Sawinkow. nie zrezygnował tak rychło, 
jak Kiereński,, z walki z bolszewikami. 
W następujące sposób opisuje on w 
„Matinie” paryskim swe wysliki, podej- 
mowaąne w celu zorganizowania przeciw 
bolszewikom oporu. 

NI. 


Przybywszy do Nowoczerkaska zasiałeiju tan 
oprócz gen. Kaledima, atamana kozaków doń- 
skich, dziś już nieżyjącego, generałów Aleksije- 
jewa, Korniłowia, zabitego następnie podczas 
waiki pod Ekaterinodarem. ; 

Gen. Aleksiejew stał na czele „doniieckiej rady 
cywilnej", wykreślającej kierunek polityczny ar- 
mii ochotniczej fonmmującej się nad Domem, tej 
samej armii, która dziś dowodzi Denikin. Wów- 
czam komenderował tą armią gen. Korniłow. 

Stworzenie armii ochotniczej napotykało wie- 
łe trudności. Nie było ani pieniędzy, ani broni, 
ani mundurów, ami butów. Chcąc stanąć nad 
Donem każdy zwerbowany ochotnik musiał się 
przebić przez linie bolszewickie, a wreszcie da- 
leko było do tego, aby spokój zapanował nad 
Donem. 

Jeżeli nawet pewne pułki kozackie nadeszły 
z bolszewikami, to zato pułki, powracające z 
frontu, przynosiły ze sobą ducha rewolty bol- 
szewickiej i były wypadki, że kozacy zabijali 


swych oficerów. Pułki pełniące służbę na fron- 
cie, przez dość dlugi czas opierały się destruk- 
cyjnej propagandzie bolszewickiej, więcej nawet, 
przez długi okres czasu tłumiły one bunty, wy- 
buchójące w piechocie. Ale gdy front się rozwią- 
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zał, gdy gen. Kozniłow został aresztowany, gdy 
Kiereński uciekł najpierw z Petersburga. a na 
«tępnic z Gatczimy, gdy generał Duchanir został 
a Lenin oświadczył, że pokój powinien 
być zawarty „od dołu", to znaczy przez armię 
samą, kozacy z frontu połączył; się również z 
bolszewikami, 

Jeżeli się doda, że niekozacka ludnosć rosyj- 
ska nad Donem, a w szczególności pracownicy 
kopalń, byli silnie podburzeni, to zrozumiałem 
się stanie, w jak wyjątkowo nak ych warun- 
kach generałowie Aleksiejew i Komiłow przed- 
sięwzięli tworzenie armij ochotniczej, nadziei 
Rosyi. Jednak mimo wszelkie trudności, za ce- 
nę niezliczonych ofiar, armia tą została sformo 
wana. Bolszewikom nie udało się jej zniszczyć 
Walczy ona wciąż z bolszewikami i dzięki niej 
my, Rosyanie, mamy prawo powiedzieć, że ui- 
gdy, wśród żadnych okoliczności, nie złożyli- 
byśmy broni przed germano-bolszewikami. Jey 
zawdzięczamy to, że honor Rosyj został urato- 
wany. e 

W tej epoce (grudzień 1917) doniecka rada 
cywiina obejmowała elementy t. zw. „burżuazyj- 
ne”. Wraz z generałami Kaledinem, Aleksieje- 
wem i Korniłowem należeli do niej ataman 
kozaków dońskich Bogajewski, który padł na- 
stępnie pod kulami bolszewickienii. były nini- 
ster handlu i przemysłu Fieodorow. a następnie 
„kadeci“ Paramonow, Stiepanow, Struwe i inni, 
Program rady wypływał z zasady suwerenności 
ludu. sobjawiony mianowicie projektem zwoła 
nia zgromadzenia konstytuującego. Rozumie się 
samo przez się, że rada pozostała. wierną umo- 
wie ze sprzymierzonymi, i że nie uznała pokoju 
brzeskiiego. 
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Neobecność w radzie elementów demokratycz* 
nych była błędem z politycznego punktu widze” 
nia. Faki ten dawał pretekst do zarzutów, iż 
rada maskuje tendencyo reakcyjne. Nawet rada 
Zjednoczenia pułków kozackich, reprezentując? 
wśród kozaków żywioł umiarkowanie demokra- 
tyczny, okazała się niezadowoloną z polityki A- 
leksiejewa, Kaledina i Moruiłowa. W ciągu 
swych konferencyi, prowadzonych z nihi, sta 
rałem się ich przekonać o konieczności do- 
puszczenia między siebie elementów demokra- 
tycznych, co było jedynym środkiem przycię” 
gnięcia do rady cywilnej mas kozaków. Po dłu- 
gich rokowaniach wszyscy trzech przychylili się 
do mego zdania. Korniłow dał się najłatwiej 
przekonać. 

Pod koniec grudnia wstąpili do rady czterej 
rowi członkowie o poglądach socyalistycznych 
lub demokratycznych: socyelista niezależny A- 
giejew, później zabity, socyalny demokratia 7 
grupy Plechanowa — Mazurenko, przedstawi 
ciel unii chłopskiej, komisarz 8-mej armii Wen- 
dziagołski i ja. Natychmiast zredagowana. zosta” 
ła wówczas deklaracya, przypominająca konie- 
czność zwołania zgromadzenia konstytuującego 
i potwierdzająca prawa ludu do ziemi. 

Gdy to się działo, ścierały się w Nowoczerka- 
sku namiętności polityczne. Z jednej strony doj- 
rzewała rewolucya bolszewicka, która miała 
wybuchnąć w początkach marca. z drugiej za 
strony prąd monarchistyczny objawił się w pe- 
wnych kołach wojskowych. Strzały karabinowe 
zaikłócały spokój miasta po zapadnięciu nocy: 
Mnożyły się aresztowania. 

Następujące wypadki świadczą o stopniu ua- 
pięcia. sytuacyi politycznej. Mój przyjaciel Wen 
dziagolski powracał do domu około 6 godziny 
wieczorem główną ulicą Nowoczerkaska. Nie- 
, znany osobnik, ubrany po cywilnemu. jadąc do- 
; rożką dogomił go i dał do uiego trzy strzaiy Ie" 
| wolwerowe. 

Innym razem, w noc Bożego Narodzenia, ge- 
| nerałowie Aleksiejew, Korniłow, ich adjutanci 
,j ja wyszliśmy z posiedzenia, które się odbywa- 
lo w pałacu atamana. Gdy przechodzilismy pod 
ogrodem miejskim z poza irai rozległy się strza- 
| ly. Strzelamo prawie z bezpośredniej blizkości. 
„ gdyż nie było słychać świstu kul, lecz widziano 
o kilka kroków błękitnawe błyski 
wysokości człowieka. 

Mnie osobiście wydarzyła się jeszcze osobliw- 
sza przygoda. Mieszkałem razem z Flegonten 
Klepikowem i Wendziugolskim. Pewnego razu 
Klepikow przyszedł mi powiedzieć, że jakis nie- 
znajomy oficer artyleryi pragnie się ze mną wi- 
dzieć. Kazałem mu wejść. Młody, bardzo blady, 
! gość ten był cały obwieszony bromią. Oprócz sza” 
! bli i przepisanego tustrukcyą rewolweru spo- 
i strzegłem wiszący u jego pasa karabin Mause- 

ra, jak również wielki sztylet czerkieski. Nie u- 

siadł on, mimo mego zaproszenia i bardzo pod- 

uieeony zbliżył się do mnie, Później Klepikow 
powiedział mi, że podczas mej rozmowy z ofice- 
rem, nieznajomy trzymał się poza uchylonemi 
drzwiami z ręką opartą na. futerale rewolweru. 
-- Czein mogę panu służyć? — zagadnąłem 
nieznajomego. 
Przez długą. chwilę oficer nie był w stande wy- 
PR sowa. 


strzału Da 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


CYRULIK: SEWILSKI 


opera w 2 aktach (3 odsłonach) Joachima 
Rossiniego słozua Steribiniego. 


Jak to miło jest czasem przypomniec sobie 
rzeczy dawne mieliśmy sposobność przekonać 
sią na premierze „Cyrułika Sewiiskiego”. która 
za niewątpliwie udatną uważać należy. Przy 


tem jednak pamiętać trzeba i jakie trudności 
miało do pokonania Tow. operowe, kióie z cga- 
sam tak bardzo ograniczonym liezyć się musi 
wskutek czego pewna dorywczość w wy stawie- 
niu jest nieunikniona. Mimo to wszystko wyko- 
nanie dzieła Rossiniego było od początku do 
końca: bez zarzutu, Orkiestra z swym pierwszo- 

ym zespołem smyczkowym dała nam nie- 
skazitelną w harmonii uwerturę, którą publicz 
ność odruchowo nagrodziła hucznymi oklaskami 
co ma dobro znakomitego dyrygenta p. Wiktora 
Millora i kierowanych jego dzieina batutą w ca- 
tem słowa znaczeniu dobranych muzyków pra- 
wdziwej chluby obecnego sezonu operowego za- 
pisać należy. Sympatyczny ten nastrój utrzymał 
się od początku przez cały spektakl, do czego w 
znacznym stopniu przyczyniła się również do- 
skonała, pełna swobody i niewymuszonej jowial- 
ności gra naszych solistów tak rozumnie pojęta 
i wybornie do szczegółów opanowana, jakby to 
prwedstawienie poprzedziły 


wielokrotna próby. ' 


za co osobna p. Stanisławowi Tarnawskiemu, rc- 
żyserowi, należy się podzięka. O talencie p. Ban- 
drowskiej mieliśmy zdanie wyrobione, ałe szcze- 
rze wyznać musimy, że takiego wydoskonalenia 
koloratury w niezmiernie trudnej partyi Rozyny 
niespodziewaliśmy się wcale. Co chwilę ręce zry- 
wały się do burzliwych i niemiiknęcy: ch okłas* 
ków, a nawet do niebywałego w czasie opery ża- 
dania publiczności, by śpiewaczkę skłonie do 
powtórzenia popisowych aryj. Tuż obok p. Ban- 
drowskiej na piedestale dobrze zasłużonej sławy 
postawić musjiny tak bardzo naszego — jak ma- 
wiać zwykł Sienkiewicz -- niezrównanegu p. 
Ludwiga, który z każdej kreacyi wychodzi zwy- 
cięsko i już samem zjawieniem się na deskach 
stwarza łącznik pogodny, miły. serdeczny po- 
między sceną a widownią. 

Jego timbre głosu jest zawsze tak świeży a 
rzeźkość ruchów tak junacka, że czas widocznie 
wyłamał sobie ząbki na tej niepospolitej życio- 
wej tężyznie! Pan Tarnawski jako Bazyli przy- 
pomniuł nam świetną swą kreacyę w „U prowa- 
dzeniu z Seraju'. W rolach tego rodzaju jest p. 
Tarnawski wprost niezrównany! Wśród gry peł- 
nej temperamentu wyrzuca z rezonansowej pier- 
si całe kaskady tonów: od najwyższego i dźwię- 
cznego jak puzon. aż do głębokich podlinijnych. 
na których urządza bez najmniejszego wysiłku 
imponującą fernvatę. 

Zjawiskiem niewypowiedzianie Hu wszystkich 
pociągającem był p. Paszkowski w toli Bartola. 

Co ło sztuka może! -- Kochany nasz jubilat 


| zasnął z swych poehylonych już częstokroć 
Rod brzemieniem żywota ramion conajmniej lat 
kilkanaście i grał i śpiewał jakby nierozerwalną 
nicią złączony z reperiuarem operowym nigdy 
jeszcze nie stąpił dp prestej życia powieści. I 
szkoda doprawdy, że wielka ta siła tak cenna 
nie wyzyskana należycie marnue się „przed 
weześnia. dła chleba w zakąiku doli, szarej i po” 
wszediiej. Bardzo dobrą Berig była p. Skibiú- 
ska-TFarnawska, która tą drobną rólką zdołała 
nie tyłko stanąć w pierwszych rzędach arty- 
stów, ale zbierała także przy otwartej scenie zu- 
kełnie zasłużone oklaski. Pięknym i dźwięcz- 
nym głosem zademonstrował również swą in- 
dywidualność w roli Fiorylla p. Rawita, 

(O p. Pietronin w roli Almavivy piszę dlatego 
na końcu sprawozdania. bo jest —- jak sądzę — 
najmłodszym z artystycznej drużyny — nie co 
do wieku, lecz swego śpiewackiego zawodu. P. 
Pietroń debiutował w roli Almavivy. więc też 
walczyć musiał od początku do końca z niel- 
unikrioną tremą, która powodowała miejscami 
zbyteczne ueimolanda. W momentach jednak 
gdy zapancewać zdołai nad ia nieszczęsną, zmorą 
każdego artysty głos jego miał dźwięki jasne i 
lekko bez wysiłku wapinai się ku wyżynom. F. 
Pieuwń — o ile go pochwały zbyt wcześnie wie 
zaslepią -- može kształcące się dalej, obdarzony 
qoskonałymi ścenicznymi wanunkanii sięgnąć 
niebawem po laury pierwszorzędnego tenora, 
czegn mu jaknajgoręcej Życzymy. K, Z. 
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W kilka dni polon: udałem się w droge do Pe- 


tersharga. Doniecka rada, cywilna. poleciła mi 
wrejść w srosuwki z pewnymi znanymi demo- 
kratami. miedzy innymi z Czaikawskim. Mia- 


aby się udali nai Don. 
w posiedzeniach naszej 


zaproponować, 
ndziału 


ia WA 
ceiomi wzięcia 
j ndy. 
Zawpatrzyłerni w certyfikat gen. Aleksieje- 
wa. który zaszyviem w swe baranie futro, kładąc 
jednocześnie do kieszeni falszywy paszport. 
Musiałezu istotnie przebyć znów front bolsze- 
wicki. Towarzyszył mi Flegont Klenikow. W mo- 
mencie wyjazdu shtzżba kontrszpiegowska ostrze- 
gla mnie. że o wyjeździe moim bolszewicy sę 
| powiadomieni i źe według zasiagniętych infor- 
tuacyi, szykują się, aby mnie schwytać w Woro- 
rreżu, gdzie zastawiono na. mnie sidła. 


Oo oe 


sje 


bolszewickiego piekła. 


Czerwona Odessa. — Rządy boiszewickie. — Czerwony teror. — Areszto- 
wano 100 Polaków. — Egzekucys. — Tylko 52 Polakom pozwolono na 
wyjazd. 500 czeka ratunku z kraju. 

Kraków, 12 sierpnia. się zbiedz łódka, toż samo milionerowi tamtej- 

Od przybyłego do Warszawy z Odesv mecena- | szeru Krzeczkowskiemu. Pierwszy zabiega u- 

Sa Al. Kwiatkowskiego. wybitnego działacza | silnie w Konstancy o wyrawnie rodaków z pod 
polskiego na gruncie charkowskim, otrzymują | tyranii bolszewickiej. 

Pisma warszawskie nieco szczegółów a sLosun- Dsiatnio „cztezwyczajka przystąpiła da roz- 


kach temtejszyci po zajęciu Odesy przez dywi 
Zyę Grigorjewa, działającego wówczas 7 polece- 
nia bolszewi£ów. 

Otóż początkowo bolszewicy zachowywali się 
względnie spokojnie. Zaczęto formować listy c1- 
dzoziemców, w ich rzędzie i Polaków, praeną- 
cych opuścić miasto, mimo to jednak, że listy 


oiicerów. sędziów 
zasiadali w sprawach poli- 


<trzeliwania b. 
rów, którzy kiedyś 


| lyeznych i t. p. Skutkiem tego zginął proknta- 
| ior iieGźwiadzki i ŹcikGr, rozstrzelano też jakąś 


te były po niejakim czasie gotowe i okazyi do | 


opuszczenia Odesy nie brakło, władze sowieckie 
zwlekały z pozwoleniem na wyjazd + miesiące. 
Stosunki tymczasem stale się pogarszały. zwia- 
Szcze po przybyciu „czrczwyczajki”. która za- 
Częła uprawiać czerwony teror. Obławy na uli- 
cach i w lokałaci: publicznych stały się zjawi- 
skiem 'tódziennem . 


"Bołazewicka „czrezwyczażka w miare zwy- 
cięstw żołnierzy polskich na wschodzie specyal- 


Nie się uwzięła na Falaków, wywożąc około 188 | 


Osóh z pośród poieni; miejscowej do Kijowa w 
charakterze zakładników, gdzie przekywają w 
Warunkach wprost ckrosnych. Wywieziono m. 
in, sędziów Bardzkiego z żona i Warmińskiego, | 
Urzędnika kolejowego z Warszawy Wróblew- 
8kiegu i t. d. 


Konsulowi odeskiemu Brzozowskiemu udało 


j 
i 
i 
| 
J 


ranną Polkę za rzekomy kontakt z armią 
Żeligowskiego. 

W zakładzie Pamny Maryi, zalożonym dzięki 
ufiarności n. Drzewieckiej, gdzie wychowywana 
przeszlo 40 dziewcząt polskich. a gdzie też ostat- 
uie przebywał biskup saraiowski Zotman. bol- 
czewicy urządziłżi kinematograf, biskupa zaś i 
persamai zakładu wywieźli. Mec. Kwiatkowski 
opuściH Odese na parowcu francuskim,  klóry 
przybył do Odesv z jelcarui rosyjskimi hicrąc 
w zamian cudzoziemców w liczbie 500, w czem 
i Pola ików-inteligentów. Ww liczbie tej bylo kil- 
ka rodnu żydowskien. które oswiadczyły. że po- 
chcGzą. z Polski. 

Jechano na Gralacz, gdzie Polakom zgoiował 
serdeczne przyjęcie konsul Biluchoch. 

W Odesie pozostało jeszcze : 500—600 Polaków, 
przeważnie ze ster robuiniczych, których lesem 
winien się zająć rząd polski, w co też nie wat- 


, pimy 


odiei asvmilatorska preciwodtębnemu stkolnietwi: żydowskiemu. 


Deklaracya ideowa 
Lwów, 11 sierpnia. 

Prasa lwowska zamieszcza następującą le- 
klaracyę „Związku kół młodzieży polskiej wy- 
znania żydowskiego im. Berka Josrlowicza we 

wonie", powziętą na zgromadzeniu, odhyiem 
W ostatnich dniach: 

1. Zebrani w polskim Lwowie, my, młodzież 
Polska wyznania żydowskiego, widząc w pow- 
Btaniu Państwa Polskiego uciełeśnienie tgsk- 
Uot, marzeń i wysiików ducha narodowego, — 
Chylimy się w kornym hołdzie przed wszystsi- 
mi bojownikami o wolność Ojczyzny, a wsród 
Nich składamy hołd tym bohaterom żydom, 
Którzy polegli w bojach o Polskę i sprawili, że 

dzi polscy przez najszlachetniejszą krew swej 
młodzieży, przez krew kolegów i towarzyszy 
Naszych: Steinhausa, Knopfa, Kapuporta, Wein- 
engera, Lewiego, Gutcniaga, Schildhausa, Pol- 
laka, Pelca i Garfeina, stali się budowniczymi 
Smachu Ojczyzny. Tym zaś kolegom, towarzy- 
SZom naszym, którzy posłuszni wezwaniu wła- 
ozy narodow ef poszli na żolnierski trud i znój 

l walczą dziś z wrogami Polski na. wszystkich 
frontach, stwierdzając tem, że żydzi polscy sta- 
norig integralną część Ojczyzny polskiej, ślemy 

my najmłodsi wyrazy pozdrowienia i czci naj- 

Ah 

. Stojąc na straży idei polskiej wśród ż 

M, odziez polska. wyznania żydowskiego, 
m v w masach żydowskich, z któremi aas 
żóthodzenie. wiara i tradycya ojców i milość 
yy eCzna wiąże i nierozerwalnie wiazać 
"<q wzbudzić Szczera anitość I przywiie 
aż i wszczepłć w nie poczucie prawdzi- 


rdów, 


Ç- 


e o r 


wę 

dm o obywatelstwa Jizeczys nalito połzziej j 
1 
atego jak z jednej strony czwsać cCh=:znv nad 
nieniem przez żydów skowiuzków ore a a- 


| pożżwary 


| 
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wiecu we Lwowie. 


telskjch i sami świecić tem przykładem, tu- 
dzio} najusilniej zwalczać przdy separatyzmu 
żydowskiego, tak z drugiej sirony silnie i wy- 
trwale bronić chcemy praw ivch żydów pized 
wszelkini zamachem. krzywdą czy niespriwie- 
dłiwością, be w Wolnej i Nienodległej Ofczyzż nie 
naszej nie wolno krzywdzić obywateli »s.skioh. 

3% Dla nas, wychowanych w kulturze polskiej 
i żyjących życiem narodu polskiego. stamowi 
wspólna szkoła polska z ducha i z języka naj- 
ważniejszą placówkę idei naszej, jest potrzeba 
sere naszych, i żadną przemoc nie zdoła nas 
oddalić cd oświaty polskiej, a wiłeczyć w obce 
środowisko separatystyczne. 


NA ZIEMIACH NZECZYPOSPOLITEJ POL- 


SKIEJ NIE MASZ WOGÓLE MIEJSCA DLA 
YINNUUH SZEÓŁ, JAK TYCH, KTÓRE KCSTAJ.- 
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m Bak Fi 


CA DOBRYCH OBYWATELI POLSKICĘ. 


To icz uważamy, że będzie rzeczą. władz szko! 
nych droga trosktiwej opieki i umiejftnej pra- 
cs tak wychować dziecko żydowskie, aby ze 
wszystkich szkół, bea względu na ich specyfi- 
czny nawet charakicr, wychodziło ono z umi- 
jowaniem Polski i ze świadomością obowiązku 
pzacy dla jej dobra i zarazem, aby utrzymywała 
wiasę + tradycyę religijna żydowską. 

H Zebrani dnia $ b. ni. my młodzież polska 
wyznania żydowskiego, wzywamy całą niezor- 
ganizowaną dotad młodzież żydowska do sku- 
pienia się około sztaudaru idei uobywatełnienia 
żydów w duchu polskim, któro wynieśliśmy dia 
dobra Polski j ła dobra żydów wysoko ponad 
sow Mistów partyjnych polskich i 

dla której najlepsze siły nasze w o- 
ziażyliśmy i zawsze złożyć 
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| Niewidzialna dotąd w Krakowie łacza 


[Mch KRÓLI SWALCJ 


Pięć aktów, wypełnionych ustawicznym śmie- 
chem widowni. ze słynną Ossi Oswaldą w 
roli głównej, pojawi się niebawem w „Ucie- 
sze'. — Farsa ta pac ła c a R 
BACARAAOEREBOGKAAEOGGEFAEM 


SZAŁ MIŁOŚCI 


Znakomita sztuka filmowa z wiełkim artystą 

Robertem Warwickiem. Nieporównane to 

dzieło amnrykańskie wyświetla „Uciecha“ 
do czwartku włącznie 


Egzotyczne arcydzieło Rudyarda 
Kipplinga 


NAULAHKA 


dramat w 6 częściach, a w nim szereg nie- 

zwykle interesujących i ciekawych zdjęć z 

Indyi wschodnich, Bombaju, Colorado it, d. 
przynosi z sobą najnowszy program 


Kinoteatru „SZTUKA“ 


Hote! Saski, ul. św. Jana 6. 


Jarmarki małżeńskie w Rosyi 


M Kosyi aradkowej istnieją do dzis dnia i, zw. 
jarmarki małżeńskie, Jak pisze B. Słera w swo- 
jem dziele pt: „Zwyczaje i obyczaje w Rosyi", 
zhicrają się w dniu 6 stycznia w mieście Klin 
wszystkie młodze dziewczęta z miasta. i okolicy, 
iuksamo zreszta, jak i kawalerowie. na jarmark. 
Na Ulicy, wiodącej do katedry, ustawiają się 
dziewczęta, mające zamiar wstąpić w związki 
małżeńskie. w dwóch rzędach i stoją tak od godz. 
2 rano aż do południa, nieraz na silnym nawet 
mrozie. A 

Każda ubrana jest w najpiękniejszą, jaką ma 
suknię, ponadto musi juź, jako szczególną tega 
zwyczaju oznakę. trzymać w rękach, maożonych 
na piersi, biaia chusteczke. Jest to piękny w 
swoim rodzaju obraz, długi szereg świeżych, 
młodych, kwitnących zdrowiem i życiem dzie. 
wie w czarnych futrach, od których jaskrawo 
zdbijaja białe chusteczki. 

Dla znacznej części rodziców jarmarki te są 
jedyną svososnością do zapoznania ich córek z 
młodymi ludzmi. Wśród szpaleru chętnych do 
zamążźpójscia przechodzą. młodzi kawałerowie, 
oglądzją ie, badają wzrokiem od stóp do głów. 
Gdy się jednemu z nich która dziewczyna spo- 
doba, przystępuje do niej odrazu, pyta jg o po- 
chodzenie i nazwisko, i w sposób. na. ulicy. 
wśróń wielkiego mrozu. odbywa się to, co się 
u nas nazywa zaręczynani. Około południa 
szpaler się łamie, zaczyna się tworzyć coraz wię- 
cej młodych par, które sie na. jarmarku pozna- 
ły, i pokochały, a gdy rodzice wyjdą z kościoła, 
młodzi przedstawiają się im już jako namzecze- 
ni. Każdą parę otaczają zoraz krewni jednej i 
drugiej strony, a za chwile w uabliższej restau- 
racyi odbywa Się zaręczynowa, uczta, podczas 
kiórej nowa: para oblubieńców otrzymnje ojoow - 
skis błogosławieństwo. 

Na Kaukazie żyje jeden szczep, w którym pa- 
nuje zwyczaj. że narzeczoną można. sobie tylko 
kupić. —- Zwyczajna cena wynosi najmniej dż, 
a najwyżej 140 krów, Za wdowe, o ile nie jesi. 
hyi w latach podeszłą, płaci się polowe. 


Kancelaryę adwokacką 


dr. SGRIFFA w Podgórzu 


prowadzi substytut. 


tz. € 


Pri im feni rarygaje Sie najjasnije r postaci Unii LINA 


o sprawie litewskiej. 


Arcyb. Hryniewiecki 


Lwów, tt sierpnia. 

Arcyb. Karo) Hrywiewiecki, który przed 35 la- 
ty piastował godność biskupa wileńskiego. a po- 
tem za obronę narodowych praw przepędził po- 
łowę swego życia na wyrsgneniu, złożył we Lwo- 
«wie w okazyi 350 lecie Unig polska-litewskiej 
deklaracyę, — jak się sam wyraża, „została pa 
długich naradach w szerokich kołach uznaną za 
wyraz woli społeczeńetwa . 

Na wstępie stwierdza dostojny książę Kościo- 
ła, że „prawo, które było spójnią pizez całe stu- 
łagie winmo się stać podwaliną wspólnej przy- 


sałości”. 
Trzeba więc ożywić świadomość, że ziemie 
Wiełkiego ks. Litewskiego, pozostające z górą 


500 lat w unii z państwem polskiem, stanowią 
przyrodzoną, gospodarczą całość, posiadającą 
kulturę, opartą o politykę, że ludy tam osiadłe, 
yłączone są w przewaznej części węzłami tej sa- 
niej religii i tyluwiekową wspólnością doli i nie- 
idoi- Rezktory Rzcęczypizgotiiej tę wspólność 
zerwały na przeciąg półtora stulecia Nawiąza- 
nie Jej za nowo jest celem wojska polskiego, któ- 
re wkroczyło z kasiam wyzwolenia, tak dobitnie 
wyrażone w odezwie Naczelnego Wodza. 
Zgodnie ze swą tradycyg naród polski daleki 
jost od chęci utrzymania siłą dawnego ze sobą 
związku s dał temu wyraz w aehwale Sejmu, 
pogomtawałąc samym ludom Wielk. Es. Litew- 
ukdcge moc rezstrzygnięcia o Swoim losie, na 
drodze piokscytu. Wezmą w nim udział zarówno 
Polacy, jak Litwini, Białorusini i żydzi. Niechaj 


wtedy pamiętają, że ludność polska na tych 
rozlegyłch obszarach dzięki swej sile duchowej 
i gospodarczej, oraz ze wzgłędu na liczbę, stano- 
wi czybnik równorzędny z żywiołem litewskim 
i białoruskim, że ludy sojuszem braterskim po- 
lączone, winny mieć równą miarę uprawnień 
połityeznych. a przyszłość ziem litewskich za- 
rysuje się majjaśniej w postaci mumii dawnego 
W. Ks. Litewskiego z dawną Koroną polską w 
jedną wspólną republikę, dającą odrębnym na- 
rodowościom wszelkie rękcjmie narodowego 
rozwoju- 

Ludy W. Ks. Litewskiego mogą liczyć na. naj- 
szersze ze strony polskiej uznanie wymagań sa- 
moistnego rozwoju narodowego i kulturalnego 
oraz niezbędnych w celu iym odrębności i poręk 
prawno-państwowych, bez ujmy dla ścisłego Ż 
Polską zespołu i harmonijnego pożycia we 
wspólnym gurachu wielkiej republiki. 

Niepodobna. wątpić, że ludność W. Ks. Litew- 
skiego z wlasnej woli wypowie się za związkiem 
z Polską. Gdyby jednakowo, czego nie eczeku- 
jemy, Liiwa į Biajoruś miała się adłączyć z bra. 
terskiego związku i pójsć na niebezpieczne dła 
aas wszystkich drogi rozbieżne, to musielibyśmy 
dla ludności polskiej meszkającej na obszarach 
W. Ks. Litewskiego, zawarować prawo stano- 
wienia o sobie j zadecydowania o przyłączeniu 
polskich obszarów bitwy historycznej do Polski. 

Deklaracya kończy się apełem do wspólnej i 
w przejętej miołścią bratnią pracy nad lepszem 
jutrem. 

BER) 


Nocne napady bandyckie w Krakowie. 


Bandyci napadają nocną porą a czasem nawet w dzień biały — zupełnie 
bezkarnie w najruchliwszych centrach miasta. 


Kraków, 12 sierpnia. 

(T) Już to u nas nie nowina, że bandyci bez- 
karmie spacerują po Krakowie i od czasu do 
czai „dla rozrywki“ urządzają napady z noža- 
mi i rewolwerami w ręku nabezbronnych prze- 
chodniów. 

Jest wielu bandytów, którzy z powodu niedo- 
stateezneęgo dozoru, wydostało się na wołność 
s więzienia sądu krajowego karnego. Ci ban- 
dvci nabrali niezwykłej śmiałości i tupetu. 

Oto wczoraj zaszedł wypadek, który jest naj- 
lepszym przykładem lekceważenia przez ban- 
dytów wszelkiej straży bezpieczeństwa publiez- 
nego. Koło godzimy, 8 wieczorem mieszkańcy nl. 
Wawrzyńca zostali zaałarmowani strzałami re- 
wołwerowymi. 


Oto niewiadomo dlaczego znajdujący się e 


szcze na wolmości znany i niebezpieczny bandy- 
ta Dębski napadł na dwóch żołnierzy armii ge- 
nerała Hallera i począł strzelać do nieh z rewol- 
weru. Dwa strzały były celne i zraniły jednego 
żołnierza. Widząe to przechodząca publiczacćć 
usiłowała ziynchować rzezimiieszka, zadając 
mu kilka ran w głowę. Bandyta jednak, ostrze- 
liwujaąac się, zbiegł. 

Również wczoraj wieczorem w porka Krako- 
wskim napadło czterech bandytów na Józefa 
Strojnego, raniąc ge ciażko nożami. Werwane 

pogotowie udzieliło mu opatrunku. Jednego z 
nożoweów. nicjakiego Antoniego Golika, laż t6. 
ujęto. 

Manożące się napady dają dużo do myślenia o 
naszej służbie bezpieczeństwa. 


LJ INEMATOGRAŁ. 


Kawiarenka. 


Nie wytrzymałbym bez „mojej kawiarenki! 
„Mojej“ — daję w cudzysłów, gdyż niestety, nie 
iest ona moją, lecz cudzą własnością. Mimo to 
czwję się duchowym współwłaścicieiem tego lo- 
kalu, gdzie mam mój siołik, moich znajomych, 
gdzie wypijiam moją czarną i do kelnera mówię: 
„Mój panie płatniczy!” 

Keiwierenka jest „moja” dopiero póznym wie- 
czorem, mie obchodzi mnie natomiast zgoła w 
godzinach porannych i popołudniowych. Ale za 
te wieczór!... Ack! mój Boże!.. „Bom ja pan i 
bom ja króv. 

- Jak się masz kochany Jasiu! Co to znaczy, 
że się spóźniłeś do kawiarni? Po twojej obowiąz- 
kowośęi nie spodziewałem się tego!... 

— Byłem w „Nowościach” — odpowiada, Jaś 
siadając obok — hej! Kelner, jabrm się coś na- 
pił! 


— Hozumiem! — odpowiada nasz kelner z 
przyjemnym uśmiechem. 
Za chwiię pijemy .morelówkę", poczem wje- 


zdża na siołik bez zamawiania dla niego ciefę- 
ea, dla mnie wieprzowa, potem znowu dla niego 
herbata. Ha mnie „czarna“. Znałazł się i cukier 
i papierosy. A potem płyniemy na szerokte flu- 
kta koleżeńnskiej pogawędki, podsycanej ad cza- 
su do czasu „morelóweczką”' i „czarną”. 

W kawiarence ruch. Sami znajomi, a kogo 
tam nie ma!.. Artysta dramatyczny przeklina- 
jacy swego dyrektora, kolega. dziennikarz koń- 
czący artykuł „nocny“ na papierowej serwctce, 
któwą dopiero co obtarł usta po kotlecie, Zwra- 
ca sie w tej chwili do mnie: 

-- Mój kochany! na dwa stówka!.. 


Frzepraszani Inojego towarzysza i spieszę na 
wezwanie, postanawiając sobie niezłomnie, że 
ponad 10 koron, absolutnie nie. 

Mój kochany! — szepce mi kolega — rzecz 
calkiem dyskretna... 

- Ależ proszę cię, z przyjemnością! Ty wiesz, 
że zdy tylko mam to... 

Nie o to idzie tym razem — odpowiada ko- 
lega. —- Mała iniormacya. Powiedz mi co to zna- 
Ezy Snob.. 

— Snop, proszę cię to jest.. 

— Zaczekaj i druga rzecz: obuwie, pisze się 
przez u czy 6?.. Zapomnialem, daję ci słowu, a 
muszę na gwałt kończyć artykuł. 

Przy jednym ze stołików toczy się następują- 
ca rozmowa: 

-- Widzi pani soliter może wyjść albo z sło- 
wą albo bez głowy, 

— Biedactwo!.., 

— Jeżeli bez głowy — to jest tragizm. 

— Dia solitera? 

-- Nie dla czlowieka. Soliter też taki może być 
długi i ua dwa metry.. Ale przepraszam. Może 
pani pozwoli co z karty? 

— Dziękuję panu, ten pański soliter odebrat 
mi zupełnie apetyt. 

- fo może ciastka? Co prawda ciastka są 
rozsadnikami wszelkich możliwych zaraz, a 
bakcyle mają w nich swoje kolonie!.. Kełaer! 
proszę podać eiastka! 

-- Nie panie, nie będę nie jadła!... 

-- A więc szklaneczko rody sodowej z sp- 
kiem!... Niech pani nie sadzi jednak, że to jest 
prawuziwy sek malinowy. Anilina, Tir 
kwas pruski!.. Kelner! woda sodowa ze sok 

—- Na milość Boska! nie chcę wady sod: 
Czuję., że mi niedobrze, Napiłabym sie zy dykfej 
wodociasowej, 


wej! 
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— Bardzo słusmie!... najzdrowszy napój! Kel- 
ner szklankę zwykłej wody do picia, tylko uwa- 
żaj pan, żeby była dostatecznie mokra!... 

Inny stolik: 

Dama: Co pan myśli, że Fiutyńska jest dia 
mnie jaką konkurentką? Pan to śmie twierdzić? 

Pan: Ależ broń Boże! artystka tej miary © 
pani... 

Dama: Prawda, że ja mam miarę, co?.. A ja” 
kie kostyumy!.. Żeby munie dopuścili do debitu- 
tu w „Pięknej Helenie" tobym im pokazałał:« 
Als cóż! ta żmija Fiutyńska. Czy pan uważał 


p. ona chuda? Czy pan widział jej nogi? 
Ach: skądźeżby łaskawa pani? 
— Ja wiem, że pan jest dyskretnym i nia 


chwali się sukcesami. Ale jeżeli pan twierdzi, 
że to sukces, to powiem panu. że tymi sukcesa* 
mi mogą się pochiubić setki i tysiące, Jeżeli pan 
twierdzi, że Fiutvńska... 

-- Ależ pani łaskawa, ja nic nie twierdzę. 

— Bo ja jestem uczciwą kobietą, a że ta chuda 
szeima Fiutynńska.. 

W kawiarni światło przyćmiono ha moment 
p Ee m rozjaśniono. Znak ostrzegawczy dla 

ości że „budę zamykamy“. 

— Płacić! płacić! płacić: 

Wychodzimy na ulicę. Gwiazdy błyszczą, fia- 
kry klną, kasztany stoja w milczeniu — Treter 
siędzt na poręczy i gra na skrzypcach. A z głębi 
ciemnych Plant słychać ochrypiy bas: 

„Pwunasta jest bez mała, 
Z Carusa robią wała!..* 

ód do domu. Futro spotkamy się tu 

Nie wytrzymałbym bez „mojej“ kawia” 


znowu, 
renkit... 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Klary 


Wtorek 


Wschód słońca 4°56 


Zachód słońca 7'51 


Długość dnia 15:08 
TEATR IX. JUL. SŁOWACKIEGO; 


Dziś: „Cyralik Scwiiski'. 
TEATR POWSZECHNY: 
Dziś: „Śluby panieńskie”, 


— — 
Zgon słowackiego uczonego. 


Dnia 27 lipca zmarł w 76 roku życia ks. Ste- 
fan Miszik, prezes Słowackiego Muzealncego To- 
warzystwa. uajpoważniejszej naukowej instytu- 
cyi słowackiej. Zmarły był wybitnym patryota 
i jako nieugięty Słowak znosił rozliczne prze- 
śladowania i szykany że strony węgierskiego, 
szowinistycznego biskupstwa. Pod koniec życia 
po obaleniu madziarsktego panowania otrzymał 
godność generalnego AW ikar ego spiskiego biskup- 
stwa. Okres biedy i hędzv, która mu towarzy- 
szyła w Życiu «skutek przekonań narodowych. 
zdawał się mijać, nasia śmierć przecięła jednak 
dalszą jego działatnosć. hs. Miszik zajmował się 
badaniami nauwkoiweżui, z kórych część odnosiła 
się do ziemi spiskiej, jej dziejów 4 etnografii. 
Wydał zbiór pieśni spiskich, połskich i slawa- 
ckich, badat dzieje osadnictwa nu Spiszu i sto- 
sunki narodowościowe. Należał do tych uczel- 
«wych słowackich uczonych, którzy polskich gó- 
yali na Spiszu. nie uważali zp Słowaków, lecz za 
cześć naszego narodu. 


Pomnik wolności w Wilnie. 


Z inicyatywy wybitnych dzialaczy litewskich 
oraz cywilnego i wojskoweeo urzędu miejsco- 
wego, or”anizuje się w stolicy Litwy komitet. 
mający na celu roznoczęcie prac, związanych z 
projektowanym Pomnikiem Iołtości, mającym. 
stanąć w Wilnie na pamiatke uwolnienia Wt- 
na i Litwy od Moskali i Niemców, a nastepnie 
od bolszewików. 


— 0 
~ - r) . 
ałód na Litwie. 

Z pow. oszmiańskiego donoszą do pism wiłeń- 
skich: Głodem, tyfusem i tyrania bolszewików 
przez parę niiesięcy dziesiątkowana ludność ti- 
tcjszego -owiatu, oddawina chleba nie widząc, 
żywi się trawą. -— Cera woskowa, oezy bez bla- 
ska, wykszywione lub napuchie twarze, oto 
WIĘKSZOŚ wales izeveb sie bez pracy. bez m- 
azici doczesamia. juma- Rozpaczay odruch ludu 

du się polskich wojsk wypędził 
. lecz nie wypędził agdzy. 
Se 
Także Falkenhayn oflarowuje się 
za Wilhelma, 


zac; niemieckiej dolezacvi po- 
wirogzyj matrwyzszej radzie pr 
B osy jadez 
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gotowość oddania się koalicyi za Wilhelma do 

dyspozycyi. Oświadczenie swe motywuje Fal- 

kenhayn tem, że nie cesarz lecz on jako minister 

wojny i szef sztabu jest edpowiedzialny za 

wszystkie czyny armii niemieckiej od wybuchu 

wojny aż do ukończena ofenzywy pod Verdun. 
e 


Generalny strajk robotników we wszystkich 
włoskich portach. 


,P.) Jak. donoszą z Paryża, wybuchł we wszyst- 
kich portach południowych Włoch generalny 
strajk robotników poriewych. Taki sm strajk 
wyzma<a się także we Włoszech północnych. 
Rząd skonsrznował we wszystkich większych 
imiąs:cqh silne oddzialy wojska. 

mf m 
Lenin o upadku Beli Kuna. 


(P) Lenin, omawiając ostatnie wypadki na 
Węgrzech, oświadczył że upadek rządów so- 
wieckieh w Budapeszcie przyniesie Węgrom 
wielką szkodę. staną się bowiem łupem imperya- 
liztycznej koalicyi. Upadek Beli Kuhna przypi- 
suje Lenin trudnościom aprowizacyjnym i li- 
cznym wrogom, którzy czekali tylko na sposo- 
brność, by Węgrom zadać cios. 


—0— 
jazda powietrzna z Anglii do Indyi. 


(P.) kak informują pisma francuskie, w naj- 
briższych dniach wyrusza w drogę z Anglii do 
Indyi statek powietrzny „R. 33". Pierwszą sta- 
cya. na której statek się zatrzyma, ma być Rzym. 
skąd drogę ponad morzem Śródziemnem popły- 
nie do Kairo, 

— o 
Hełd grona ofieerskiego „Legionów polskich‘, 
ks. biskupowi Bandurskiemu. 


Jak nas informują Ks. Biskup Bandurski o- 
trzyma. w tych dniach żełazny krzyż biskupi od 
groma ośicerów Legienów polskich z wyrazanii 
hołdu żołnierza polskiego d'a zasług dostojnego 
kapłana. położonych około Legionów poałskich, 
które odbyło się w wigilię obchodu 6 sierpnia 
w. Krakowie. 

Na wspoinnianmem zebraniu po toastach na 
cześć Naczelnego Wodza i gen. Hallera, wodzów 
i żołnierza, polskiego, wzniesiono wśród gorącej 
owacyi toast na cześć ks. Biskupa Bamdurskie- 
go, poczem na wniosek poety legionoiwego, 
czwartaka, J. A. Teslara- zebramo fundusz na 
krzyż żelazny dla biskupa Bandurskiego, oraz 
podpisano następujący adres: 

NAJDOSTOJNIEJSZY KS. BISKUPIE! 

Dnia 6 sierpnita 1919 r, jako w pierwsze w 
zmartwychwstałej Polsce święto doroczne wy- 
marszu Naczelnika Józefa Piłsudskiego z Kra- 
kowa, zebrani na uroczystości. wojskowej w 
Krakowie oficerowie Legionów polskich, zwra- 
camy się myślą ii sercem z pownnyni hołdem ku 
Tobie, wytrwały przewodmilku nas. którys się 
pierwszy z posrod stanu swego przy sztandarze 
Niepodległości przez Naczelnika podniesionym 
apowiedział głosem swym z wiarą w bój za wy- 
zwulenie nas posyłając. A w znak twardej, ry- 
carskiej wierności i hołdu racz przyjąć Najdo- 
stojniejszy Ohywaieju w zamian za złoty, przez 
Giebię Narodowi w potrzebis ofiarowany — ten 
prosty, żolnierski Krzyż żelazny, symbol Apo- 
stolsiwa Twego narodowego i zwyciestwa praw- 
dy w świętej sprawie. Hołd Ci i cześć trzykrotną 
oddawamy. Í 

Grono oficerskie Legionów polskich, 

Następują podpisy: Gen. J? Haller, G- A, Sy- 
mon, ppułk. szt., g. Niniewski pos. lek. mjr. Dr. 
Z. Bobrowski, pos. rtm. Klemensiewicz, mjr. Du- 
nikowski, ppułk. Iwanowski, ppłk. Dr. Sz. Mo- 
dełski. mir. Szt. gen. Ścieżyński, mjr. Dr Kut- 
szyński, mjr. Bogusław Szul-Skjoldkron jtd. 

—p— 

OSOBISTE. Redaktor nasz. „Gońca Krakowskie- 
ġo“ p. Jan Stankiewicz powrócił z urlopu i obejmo- 
je z dniem dzisiejszym napowrót urzędowanie. 

ZESPÓŁ TEATRU POWSZECHNEGO W SE- 
ZONIE 1913-20. Dramat: Jadwiga Czechowska, 
Ceavwyfia Horowiczowa, Antonina Klońska (z War 
szawy), Aniela Kolman, Lechowska, Marya Ma- 
tieka (z teatru miejskiego im. Słowackiego w 
Krakowie), Janina Morska (z teatru Letniego 
w Warszawie), Helena Strumiłło, Mara Zdań- 
ska, Wiktor Bojnarowski, dyr. Stanisław Jar- 
niński, Władysław Helleńskj (z miejskiego te- 
atru we Lwowie), Antoni Kliszewski (z miej- 
skiego teatru we Lwowie), Wacław Kołwas, Sta- 
nistaw Jaworski, Kazimierz Korecki, Jan Ku- 
chanski Tadeusz Lechowski, Eugeniusz Magnu- 
szewski, Ferdynand Sarnowski į Leopold Zbu- 
cki. —Operetkaibalet: Jadwiga Brzozow- 
ska, Katarzyna Feldimanowa, Stefania Harasi- 
m.owicz, Marya Korabianka, Sydonia Rotowska, 
Wanda Siadnicka, Adolfina Zimajer, Merya 
Żelska, Eugeniusz Kalinowski (reżyse!'). Andrzej 
Lelewicz (reżyser), Henryk Miller, Wincenty 
Czerski, Edmund Minowicz, Czesław Rawita, Bo- 
lesłaaw Remin, Edward Rewski. Chór. 24 ezton- 

ków orkiestry. Balet: .Koszutska, Merlińska, 
Koszutski. Reżyserya dramatu: dyr. St. Jarniń- 


;gencrtał Elniler, pezóstawiając 


Aresztowanie krakowskiego kupca 


pod zarzutem malwersacyi w krajowym zakładzie odzieżowym. 


Kraków, 12 sierpnia. 
(T) Jak nas informują, został aresztowany 
wczoraj St. Porębski, współwłaściciel firmy 
Porębski i Zimmler w Krakowie. 
Porębskiego aresztowano pod zarzutem  'óż- 
nych malwersacyi, popernionych na szkodę kra- 
jowego zakładu odzieżowego. Porębski był swe- 


W BIURZE KOMISYI DLA PRZEMYSŁÓW PA- 
PIERNICZYGA graficznych odbyło się niedawna 
bod przewodnictwem p. Jankiewiczą posiedzenie 
nydawców pism krakowskich w sprawie uregulowa- 
čia obrotu i rozdziału papieru rotacyjnego. Po wy- 
czerpujacej dvskusyi zwrócono się do rządu z proś. 
ba, aby wprowadził wolny obrót papierem rotącyj- 
nym prcweniencyi krajowej, natomiast papier po- 
chodzenia zagranicznego winien nadal podiegąe 
kontroli państwowej i,rozdziałowi komisyi rozdziel: 
czej złożonej z pp. Dąbrowskiego, Holeksy i Ostaa- 
na jako członków i p. Strycharskiego, jako zastępcy. 
Przy zakupnach papieru zagranicą uchwalono po- 
sługiwać się nadal pośrednictwem p. Z Aleksandros 
wicza, 

TARYFA CENY ERYKIETÓW. Z powodu podwyż- 
szenia z dniem 1 sierpuia br. w fabryce w Dziedzi- 
cach 2115 na 2230 koron za wagon tj. 10 toń, podwyż- 
szono odpowiednio cenę sprzedaży hrykietów w Kras 
«owie, a to: za wagon 2600 kor. za 1 ctm. przy sprze- 
daży powyżej 10 ctm. w składzie hurtownym: 27 
kor. 40 hal., poniżej 10 ctm.: 28 kor. w składzie dro- 
bnego handlarza w St. Krakowie: 31 kor. 40 hal, w 
dzielnicach przyłączonych: 31 kor. 80 hai. za sztukę 
o wadze t kg. w handlu lturtownym: 28 hal., detai- 
licznym 34 hat. 

ZBIÓRKA NA UBOGĄ DZIATWĘ. Magistrat zes 
zwolił Komitetowi kuchni ludowe; na wyżywienie 
biednej dziatwy szkół powszcchnych na urządzenie 
w dniu 168 sierpnia 1919 zbiórki w Dzielnicy VIE 
VHI i KXII, przy ł4 stolikach, 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW 
GIMNASTYCZNEGO SOKÓŁ W PODGORZU 
w dniu 5 bm. jednogłośnie przez aklamacyę Za- 
raianowało swymi członkami honorowytmi jen. 
Hallera i jen. Z, Zielińskiego w uznaniu ich za- 
sług w Sokolnictwie w czasie przedwojennym, 
wojmy światowej oraz w czasie odradzającej się 
Ojczyzny. 

(T) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. Aresztowano wczoraj 
Reginę Wojtarowiez z Bugają, która okradła swą 


chledodawczynię Różę Kelleman z garderoby pre- 
cyozów wartości 8000 K. 
(T) KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Aresztowano 


Szebę Sontag I. 33 z Niemirowa, który na szkodę 
Maksa Zimermąnna skradł z portfelem  10:509 K. 
Przy złodzieju znaleziono 3000 K. Resztę prawdope- 
dobnie zdołał podae wspólnikowi. 

(T) ZNALEZIONO złotą broszkę z prawdziwym 
koralem. Do odebrania „pod Telegrafem". 

(Ty SPROSTOWANIE. W sprawie lichwy mieszką- 
niowej į śledztwa wytoczońego p. Chyżewskiemu 
właścicielowi firmy „łskra* oświadczamy, że infor: 
macye podane w naszem piśmie w tej sprawie, nie 
pochodzą. ani też nie są insynuowane przez p. Fo- 
maszewskiego członka Komendy Straży obyw. 

WLAMYWACZE 1 SPÓŁKA. Odnośnie do notatki 
pod powyższym tytułem w sprawie kradzieży w 
sklepie Pauliny Oppenheim, umieszczonej we weze- 
rajszym numerze naszego pisma. prosi nas .„Kra- 
kowski Zakład Czuwanią i Oehronv" Kraków Rynek 
główny Ż2 o zaznaczenie. że aresztowany za p&šer: 
stwo Ilenryk Brenner nie jest urzędnikiem tego 
przedsiębiorstwa i z Zakładem Czuwania i Ochrony 
Rynek gł. 22 nie ma nic wspólnego. 
a 


Korespondencye: 
Z MAKOWA. 


WYSTAWA HAFCIARSKA. Staraniem krajo- 
wej szkoły hafciarskiej odbyła się tu wystawa 
robót hafciarskich wykonanych przez uczenni- 
ce tej szkoły w drugiej połowie lipca 1919. Sta- 
rannie wykonane roboty budziły szerokie zain- 
teresowanit zwiedzającej publiczności i prawie 
wszystkie roboty będące na wystawie zostały 
wykupione tem więcej, że ceny tych robót były 
nater przystępne. Kierowniczką szkoły jest p. 
Antonowiczć wna Ewa i niemałą jej zasługą jest 
obecny rozwój szkoły mimo ciężkich warunków. 

WIELER! FESTYN urządzony staraniem mio- 
dzieży katołickiej odbył się w ubiegłą niedzielę 
w ałe kasztanowej urozmaicony bogatym pro- 
grame'm, a festyn ten zaszczycił swą obecnością 
generał Józef Haller ze swą małżonką. Ludność 
tutejsza zgołowała mu gorące przyjęcie. Generał 
był cały czas przedmiotem gorących awacyi. ko 
południ odkył się podwieczorek u ks. dziekana 
Leji, poczem żegnąny entuzyastycznie odjechał 
niezapomniane, 
miłe wspouinienie. Wieczorem w sali „Sokota“ 


, odhvł się wieczór taneczny przy licznym udziale 


ski. Antoni Kliszewski, Kazimierz Korecki i-> 


prof. Tózef Wiśniewski. 


gości, także i zamiejscowych. Niestety wieczór 
ten zakłóciły burdy pewnych jednostek nieku:- 
iuralnych. dzięki jednak taktowi członków ko- 
mitetu nie dopuszczono do żadnych poważniej- 
szych zajść i wieczór wśród ogólnego wezołego 
nastroju odbył się do końca. Znaczny dcechód z 
festynu i zabawy przenaczono na cele kulturah 


' ne mutodzieży kateliekiej. 


t zo czasu naczelnikiem owego zakładu i wraz z 
kilku wspólnikami miał dopuścić się różnych 
nadużyć w tej sprawie. 

Śledziwo prowadzone jest przez sąd krajowy 
karny. Porębski pozostaje w więzieniach sądu 
krajowego. 


ZPI ERRATA LEEA 

Z SAMBORA. 

GBGHÓD ROCZNICY 6 SIERPNIA W SAM. 
BORZE. W Samborze odbył się uroczysty ob. 
chad rocznicy 6 sierpnia. Miasto było udekoro- 
wane flagami i zielenią a wszędzie widniały por- 
trety Naczeinika Państwa. Uroczystość rozpo- 
częła się mszą pclową na placu kościelnym, w 
której wzięła udział tutejsza załoga z kompa- 
nig Hallerczyków na czele i tłumy publiczności. 
Nastrój był bardzo podniosły. 

Publiczność samberska licznym swym udzia- 
łem w uroczystości dowiodła, iż pomimo wy- 
trwałego bałamucenia przez pewne organy pra- 

į SY zdaje sobie jasnc sprawę z tego, iż do oswo- 

| todzenia Polski z uiewoli ksniecznem było tak- 

,że pokonanie Rosyi, Gdyby Rosya nie została 
pokcraną, te do dzis dnia siedziałyby w Modli- 
nie i Dęblinie, w Zegrzu, Grodnie, Osowcu, Brze- 
ściu Litewskim i w samej Warszawie załogi ro- 
Syjske i o wolmej Polsce nie bylo by mowy. Tę 
|prawtłę pojmowai: nasi strzelcy z Józefem Pil- 
sadskhn na czele, kiedy przekraczali przed 5 la- 
ty granieę Królestwa. 

i 1. AS 
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TEE ` a T o 
| W lakóń „anytai aiaków. 
„ (mem) W angielskiej mieścinie Leyston poh- 
cya urządziła rewizyę w pewnym „przytułku, 
gdzie przyjmowano niemowięta „na garnu- 
szek“. Od dawna juź chodziły wieści, że czuła 
„opieka* w tym zakładzie wypruwia szybko 
biedne maleństwa na tamten świat. Komisya 
policyjna, wtargnąwszy niespodziewanie, zna- 
lazfa kiikunąścioro dzieci w sianie, budzącym 
najwyższe współczucie... 

Dzieciaki były zagłodzone, poxryte grubą 
warstwą brudu, zamieczyszszonego odchodami, 
— ze Śładami bicia na drobnych i chudych cia- 
Jach... W ciemnej komorze zaaic:iono zWłòki 
chłopczyka w kołysce. „Opiekunkę* i jej męża 
aresztowano. Poszukiwania, prowaizone w na- 
leżącym do tego domu ogrodzi:, wykryły więk- 
i szą ilość zwłok dziecięcych, tam zakopanych. 
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KICIK BUMSF 7 è 
Nowemu ministrowi skarbu. 
Żeś dzielny finansista, każdy to przyznaje, 
Lecz robotę nad siły zaiste zaczynasz, 
Gdyż wyleczyć z kołtuństwa twych podwład- 
nych zaraję 
Prędzej, niż finansista, mógłby — weterynarz. 
SATYR”. 
=m 


NADESLANE. 


i 


W nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
KOWIE ukazała się niezwykłe interesująca rzecz 
pod tytułęm: 


s Odbudowa a umchomienie gospodarstwa 
społecznego w Polsce 


oraz 


Centralny Instytut Kredytowy Państwa Polskiego 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra RÓGIERA 
BATTAGLIE. — Do nabycia we wszystkich Księ- 
garniach. - 


240400000000000000000000000000030009 
PAPIER KLOZETOWY 
DROBNER — KRAKOW. 


Pr” powodu zupełnego braku personalu 
pozostaje nasz handel detailiczny zamknięty. 
Sprzedaż hurtowna przez podworzec. 


Porębski i Zimier, Kraków Rynek. 

Dam 1 funt rosyjskiego tytoniu 

l sorty i 5 kg. białego cukru za zamianę 1 po- 

| kcju z kuchnią i łazienką przy uł. Krupniczej 

(frontowe) za 2 lub 1 wielki pokój z kuchnią 

o ile możliwe w śródmieściu lub okolicy. Odpo- 
wiedź pisemna pod „Czarny“. 


564*+9*9+ 


z 


m e TN o r a l R e aae m e e a a 


r 
1a 


Str. 6. 


Przyjazd Hoovera do Warszawy. 


Warszawa (PAT). Wczoraj o godz. 10 miu. 40 | 


wieczorem przybył do stolicy państwa szef ame- 
ryakńskiej misyi żywnościowej, Herbert II0o- 
ver, Dzienniki warszawskie iuż w wydaniach 
popołudniowych poprzedziły jego przyjazd ar- 
tykułami, podnoszącymi zoaczenie wielkiej ak- 
cyi żywnościowej Hoovera dla społeczeństwa 
polskiego, a zwłaszcza dia dzieci polskich. Na 
dworcu kolejowym oczekiwał dostejnego gościa 
prezydent ministrów Paderewski z małżczką i 
inni ministrowie, tudzież szefowie sekcyi, pre- 
zydent miasta oraz przedstawiciele poselstw 
zagranicznych i koalicyjnych misyi =woisko- 
wych. Na peronie ustawiona była warta hono- 
rowa z orkiestrą wojskową, która w chwili przy- | 
hycia pociągu odegrela hymn amerykański. — | 
Zebrani ma peronie reprezentanci władz oraz | 


GONIEC KERAKOWSKI 


publiczność, na wezwanie prezydenta Paderew 
skiego, powitali go serdecznie okrzykiem: niech 
żyje! Na obszernym placu przed dworcem ko- 
iejowym zgromadziła się kilkutysięczna . 23ii- 
czmość, chcąca dać wyraz wdzięczności za, wiel- 
koduszną ukcyę ratunkową Hoovera. Gdy wm- 
że pojawił sią na schodach dworca, wielotysie- 
czny tłum zagrziniał gromkimi i serdecznymi 
okrzykami, wydawanymi na jego cześć. Przy 
dźwiękach orkiestry milicyi, wykonującej ka 
lejno hymn amerykański i „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, Hoover w towarzystwie prezesa mini- 
strów Paderewskiego i posła. amerykańskiego 
Gibsona odjechał do miasta. Pobyt Hoovera 
obliczony jest w Polsce co najmniej na kitka- 
naście dni. Spodzicwance są dalsze uroczystości 
na cześć wielkiego Amerykanina. 


Hoover przyjeżdża do Polski aby skłonić robotników do podniesienia produkcji. 


St. Germain. (B. K.) Hoower, mąż, który się 
zajmował zaaprowizowaniem Europy przez A 
merykę, oświadczył sprawozdawcy gazety „Ma- 
tin“, że zamierza mówić z roboinikami Czech, 
Polski I Bałkanu w tym duchu, w jakim mówił 


z robotnikami zachodu. Chce ich zniewolić, aże- 
by dokonali wszelkich wysiłków celem pońńwyż- 
szenia produkcyż, a to aby zażegnać kryzys prze- 
wnołowy. Gdwiedzi en także i cieszyńskie za- 
głębie węglowe. 


ranya i Ameryka chta przywrócić tron Karolowi 


Wiedeń. (S. Tel. Wi) Z Zurychu donoszą, że 
z dobrze psiniormcwanych kół fnancuskich po- 
twierdzają, że w Genewie pracuje się, przy uży- 
ciu wszelkich środków, nad tem, aby ekS-cess- 
rza Karola wynieść znów na tron habsburski. 
szczególnie francuscy finansyerzy powitałiby 
przywrócenie tronu Habsburgów, gdyż w ten 
sposób Hnansiści francuscy i amerykańscy me- 


Czesi zawczasu bronią się przed powrotem Habsburgów 


Praga (PAT) Wczoraj odbyły się w Pradze 
socyslistyczne zgromadzenia, potępiające osta- 
mie wypadki na Węgrzech. Prezydent ministrów 
Tusar nie pojawił się na. tych zgromadzeniach. 
lecz wysłał do przewodniczących pismo, w któ- 
rem oświadcza, że republika. czesko-słowacka, 
podobnie, jak i dotąd, nie będzie się mieszała do 
politycznych spraw wewnętrznych Węgier. 
W każdym razie rząd czesko-słowacki nie ścior- 


me arcykcigięta wywierali nacisk 


Sensacyjne rewelacye 


Wiedeń (PAT). „Sonn- und Muontags-Zeitung'" 
zamieszcza zapiski pewnego trzędnika dwor- 
skiego z pazdziernika, 1918 roku. Dnia 
Gziecnika 1918 roku arcyksiążę Jizef, arcyks. 
Albrecht i Eugeniusz pojawili się wspó'nie u 
cesarza na cercle. Przedłożyli oni cesarzowi 
prośbę, aby ustąpił, a to na rzecz aastęncy tro- 
mu Oitona, celem uratowania dynasłyi. W Au- 
atryi zamierza arcyks. Eugeniusz, na Węgrzech 
arcyks. Józef poczynić w ostatniej chwili kroki 
celem uratowania monarchii dia domu Habs | 


hurgćw. Zwrócili oni uwagę na tn, że cesarzowa | 


stala się bardzo niepopularną i ża właśnie ať- 


51 paź 
| 
| 


gliby łatwiej korzystać z możliwości ekspina- 
łacyi bogactw byłej monarchii austro-węyie:- 
skiej. Podobno w Paryżu pracuje się gorączko- 
wo nad utworzeniem iederacyi nad Dunajem i 
szuka się tylko formy, któraby zadowoliła ambi- 
cyę nowopowstałych państw narodowościowych 
z jednej strony, a z drugiej strony mpochlehiła 
życzeniom eks-cesarza Karola. 


pi tego, gdyby ktokolwiek starał się wpływać 
na państwowgtwórczą i ustawodawczą działal- 
ność zzesko.słowackiej republiki. Naród czeski 
poczynił z Habsburgami i z monarchią smutne 
doświadczenia i dla tego wiernie trwa pod sztan.- 
darem 16publizi, Pismo prezydenta odczytywa- 
no na zgromadzeniach ludowych i przyjęto z 
bajwiększem uznaniem. 


na karola, aby mekt sę troni 


urzednika dworskiego. 


cyks. Eugeniusz i Józef są najbardziej popular- 
nymi członkami domu Habsburgów i że osta- 
tnic nadzieje dynastyi związane są z temi na- 
zwisskami. Także i armia poszłaby za temi dwo- 

ra osobami. Nastąpiła bardzo nieprzyjemna i 
burzliwa scena między cesarzem a arcyksiążę: 
tacal. W końcu cesarz odwrócił się tyłem da ar- 
cyksłążąt i przerwał dalsza dyszusyę. 

W pamiętniku tym jest również. mowa mię- 
dzy inneni o rudyencyj czeskich posłów, z p. 
Stankiem na czele, którzy wezwali ekscesarza 
Karola dnia 13 października do utworzenia sa- 
modz/elnego rządu czeskiego. 


Kapitały niemieckie, lokowane zagranicą, 
będą skonfiskowane. 


Beriin. (B. K.) Jak się dowiaduje „Berl. Tagbl.“ 
z Weimaru, ministew skarbu na dzisiejszem po- 
sieGzeniu zgromadzenia narodowego poda in- 
formacye cs do międzynaradowego zarządzenia 
przeciwko ucieczce kapitałów niemieckich za 
granicę. Obecnie toczą się rokowamia między 
Niemcami a koalicyą, ażeby módz przychwycić 
kapitały niemieckie, które schronły się do kra- 


jów neutralnych. Spodziewają się, że zostaną u- 
zyskane wyjaśnienia co do majątków kapitali- 
słów niemieckich, złożonych w krajach neutral. 
nych. Niemieckie kapitały w krajach neutral- 
nych będą skonfiskowane i oddane do dyspozy» 
cyi komisyi dla odbudowy, celem spłacenia nie- 
mieckich długów = ed 


Bezkoncesyi zestrony kcalicyi Rumuni 
nie opuszczą Wegier. 


Budapeszt. (PAT) Rumuńskie biuro prasowe 
donosi pad datą 19 sierpnia: Dziś przed poiu- 
dniem o godzinie 10-iej cdbędzie się w Bukare- 
szele posiedzenie Rady ministrów, w którem 
wezma udział wszyscy cbecni w 


ministrowie i przedstawiciele ohszarów nawo 


Bukareszcie | 


przyłączonych. Raca ministrów zajmie się 0t- 
powiedzią na notę koalicyi, wystosowana da 
Rumunii w sprawie Węgier. Jak w kolaci tza 
dowych słychać, Rumuvi nie zamierzają agró- 
żnić Węgier zanim Konłicya nie wypełni konce- 
syi, poczynionych Kumunii w traktacie z raku 


Numer 317 
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1916. Prasa rumunska oświadcza sie jednogło” 
Śnie przeciw żądaniu koalicyi, aby Rumunia 
opróżniła Rudapeszi. + wzywa. rzi! rumun- 
ski, aby uie Dica ol swego stanowisk. 


Wojska rumuńskie przekroczyły Dunaj. 


Lycu. PAT, W Budapeszcie panuje zuprin: 
spokój. Wojska rumuńskie przekroczyły Dunal 
i zajęły prawy brzeg w odcinku Budanesztu. 
Wojsku rumuńskie weszły de Temcszwaru. Rząd 
ancyksiocia przyjął warunki rozejmu. Tingena 
czone przez Komendanta. rumuńskiego. 


Hit. Józef nie ma tendency) monarrójsiycznych? 


Budapeszt (PAU. Część pr MNA 
obawia się, że poza wystąpieniem arcyks. Jó- 
zefa jako gubernatora Węgier, kryją się tenden 
cye monarchistyczne. Aby ie watpliwości roz- 
proószyrc. «ucyksiążę Józef ogłosił w dzienniku 
urzędowym następujące oświadczenie: W spra- 
wie obaw prasy zagranicznej eświadcza z całą 
stanowczością, że mie jestem czynny w intero 
sie monarchii, lecz podjąłeu się swogo zadania 
ze względu na beznadziejne polożenie, w jakiem 
się Węgry znalazły. Mojem zadaniem jako gu- 
bernatora, jest zapewnienie każdemu wolnego 
objawiania woli, aby naród przez swoją repre- 
zeniacyg, wykraną na podstawie najszerszej, 
rozstrzygał samodzielnie o formie rządu 1 o 
swojej przyszłości. Gdy zgromadzenie narodo- 
we po wyborach się zbierze, będzie ukończona 
moja działalność. Kszstrzygnięcie zgromadze- 
nia narodowego będzie dla wszystkich Święta. 


Wielkorządca Węgier nie zrzekł się 
tytułu arcyksiecia. 

Lugano (PAT). Budapeszteński korespundent 
„Corriere della Sera“ donosi o swej rozmowie 
z arcyks. Józefem co następuje: Na pytanie, czy 
zrzekł się tytułu arcyksięcia i czy w przyszło- 
ści będzie używał tylko nazwiska Habsburg. 
odpowiedział arcyksiążę, że wiadomość ta po- 
lega na nieporozumieniu. 


Arc. Józef przyjął rumuńskie warunki 
zawieszenia broni. 


Saint Germain, (BE) lemps“ donosi z Buka- 
resztu: Bozeszła się tu wiadomość, Że atcyks. 
Jczei przyjął warunki ruvieszenia broni, posia 
wicne przez GA 


Rokowania niemiecko polskie W dorinie. 


Nauen. (PAŁ) Polska delegacya na rokowania. 
niemiecko-polskie przykyieę do Berlina pod prze- 
wodnictwem Wróblewskiego, podsekretarza rta- 
nu w polskiem ministerstwie. Delegacja ta liczy 
45 członków. Pierwsze posiedzenie miało się od- 
być w sali kyłeż Izby panów w obecności przed" 
stawicieli misyi wojskowych alianckich w po- 
niedziałek po południu. Przewodniczyć miał se- 
kyetarz stanu z min. spraw zagr. Haniel, Wia- 
ściwe rokowania toczyć się będą w kilku pod- 
komitetach i zaczną Sie we wtorek, Ze stromy 
niemieckiej wezma udział w rokowaniach przed- 
stawiciele władz centramych Rzeszy niemiec- 
kiej i Prus, jakożeż kilku wyższych urzędników 
niemieckich i rzeczoznawców. Oprócz tego po- 
woływani keda de wypowiedzenia opinii spe- 
cyaliści. 


Protest przeciw nowej linii demarkacyjnej 


Wilno. (PAT: kilkanaście gmin powftatu Ma- 
laty. położonego na granicy Kowietńszczyzny. 
wystosowało jako prolest przeciw nowej linii 
dzmarkacyjne;, pozostawiającej cały ten obszar 
pnzy Litwie. prośbę do Sejmu polskiego 0 przy- 
łączenie do Rzeczypospolitej. Podanie to zama 
cza, że w razie plebiscytu parafia całą opowie 
się olbrzymię więxszością za Polską. 


Czechy kłócą się z Polską a „ten 
trzeci” chce korzystać... 


Amsterdam. BK; „Nieuwe Rotterd, Courant" 
zadnieszcza artykuł swego współpracownika © 
grożącem przesileniu węyylcwem. Autor artysu 
łu proponuje, aby „spo.ne" zagłębie śląskie, któ- 
rego podział gospodarczy jest niemożliwy na ra- 
zie, na pewien określowy czas zostało uznane 
przez związcz narodów ża neutralne i została 
9ddane pod administracyę związku narodów. 
Komisya administracyjna, która powinna się 
składać Z bezswonnych (i) neutralnych i osób 
nietnierosowanych (2), miaijaby cznwać nad ro. 
gziałem w od: przyczem dawuiejsi odjnor" 
wg. jwiciihy fpiorwszańst ye w aA. 


eak: 


ASY 


me 


Numer 217 


(zwarty zjazd 


nteligeneyi podhalańskiej domaga 


GONIEC KRAKOWSKI 


Się 


przyłączenia Gzaczy, Spisza i Orawy do Polski, 


Nowy Targ PAT, Dnia 10 siorpnia odbyt się 
tu Cuawgrty zjaz:l inteligencyi pod':ala.tskicj, na 
kióry przybyli rodowici Podualawie oraz :nte- 
Kogcpcyr z innych stron Polski, ale iu osiadła 
i pracejąca. Zjezd ten, pierw:zy w niegpodlo,?ej 
Polsce, zagaił przemówieniem Władysław Or- 
kan, podnosząc znaczenie Podhala dla ziem 
Polos i konieczność jego wszechstronnego roz- 
wou I podniesienia. Do prezydym waszli: prof, 
Zacnęcki Jakók z Odrowa, Wzodzimierz Tetna- 
Jer, poseł Roj Wojciech z Zakopanego, pos. Raj- 
ski Józci z Nowego largu. Pictrwszy teferal wy- 
głosił kazimierz Tetmajer o koaiaczudzci vola- 
czenia ziem, leżących u stóp Karpat, w jedną 
ziemię Podhalańską, jako jednostkę admini- 
stracyjną, ekonomiczną i wojskową, z kezwzylę- 
dnem włączeniem Czaczy, Spisza i Orawy, © 
które należy rozpocząć bezwzględną walkę. 
Pułkownik Galica w obszernem pizemówie- 
niu poparł wnioski referenta, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o sprawy wojskowe. Podniósł bitność i 
waleczność armii polskiej, w której niepośled- 
nia rolę odgrywają pułki strzelców podhalań- 
skich. Mowca podkreślił również znaczenie je- 


Proces morderców ukraińskich, 


Lwów. (PAT) Wczoraj przez całv dzień toczy- 
ta, się rozprawa. przectw 2 żołwierzem armii u- 
kraińskiej. którzy zamordowali ks. Czarnika i 
jego 70-letniego ojca w Szczereu. Obaj nie poczu- 
wają się do winy, natomiast świadkowie, żoł- 
nierze armii ukraińskiej, którzy służyli w tym 
samym oddziele, co obwinieni, zeznali bardzo 
obciążająco. 

Objazd miejscowości kuracyjnych 

przez Dra Mikołajskiego. 

Lwów. (PAT) Dyrektor okręgowego urzędu 
zdrowia dr. Mikołajski wyjechał na wizytacyę 
do Nowego Targu. Zakopanego. Szczawnicy. 
Piwnicznej j Grybowa. 


a E 
Zgon znakomitego kompozytora. 
Monte Gapini. (B. K>. Zmarł tutaj komponi 

sta Leoncavallo. 


Rozbrajanie Bułgaryi przez Francuzów: 
Paryż, (Havas) Donoszą ze źródła. wiarygod- 
nego, że w bułgarskiej Dobrudży wykryto 60 060 
karabinów, wielką liczbę mitraliez i granatów 
ręcznych. Wojska francuskie, stojące w Rumu- 
nii pod komendą Grazianiego, wyruszyły celem 
rozbrojenia Bułgaryi. Król nadał Grazianiemu 
wielką wstęgę orderu korony rumuńskiej, 


| 
| 


dnolitego okręgu nadgranicznego i polityki pol- 
skiej względem sąsiadów od południa. Poseł 
Rajski imienie mposłów podhalańskich oświad- 
czył gotowośc poparcia tego projektu w Sejmie. 
Przemawiał następnie Włodzimierz Tetmajer, 
wskazując na konieczność najdalej idącego po- 
parcia niepodległościowych dążeń słowackich, 
kióre naród polski gorąco wita. Podporucznik 
Gwiżdż, streściwszy przedwejcenną i obecną ak- 
cyę na Spiszu i Orawie, wykazywał, iż cel głó- 
wuy tej akeyi, t. j. obudzenie świadomości na- 
rodowej zakarpackich górali, osiągnięto. Mo- 
wcaą wyraża zaufanie zjazdu, że czynniki mia- 
rodajne, a przedewszystkiem Naczelnik Pań- 
stwa z Rządem i Sejmem Sprawy rdzennie pol- 
skich południowych kresów nie spuszczą z oka 
i nie dopuszczą do tego, aby pozostały oderwa- 
ne od macierzy, 

Zjazd zakończył się wręczeniem dyplomu ho- 
norowego członkom Zjazdu, pp. Kazimierzowi 
Teimajerewi i dr. Janowi Bednarskiemu. Prze- 
wodniczący zamknął zjazd, wyrażając nadzie- 
ję. że następny zjazd doroczny inteligencyi pod- 
halańskiej odbędzie Się na Spiszu i Orawie, 


Express Bukareszt Warszawa, 


Paryż. (PAT). Expres Bukareszt Warszawa 
rozpoczął regularny ruch. 


Czeskie projekty kolejowe. 
„Praga. (PAT) Rząd czesko-słowacki zajmuje 
się planem utworzenia międzynarodowych po- 
łączeń kolejowych, które prowadziłyby przez 
Czechy ze wschodu Europy na zachód. Byłyby to 
linie Paryż-Sztrasbury-Norymberga. Praga-War- 


szawa.Rosya oraz Osienda-Magdeburg-Praya- 
Pardubice-Preszhurg-Bałkan. 


270 kilometrów w ciągu godziny, 
St. Grrmaln. (B. K.) Donoszą z Waszyngtonu, 
że amerykański samolot pocztowy zdobył re- 
kord szybkości, przelatując przestrzeń Waszyng- 
ton—Nowy Jork 270 km. w jednej godzinie. 


Wilson ąda szybkiej ratyfikacgi traktatu 


Wiedeń. (Reuter) Wilson zażądał od senatu 
szybkiej ratyiikacyi traktatu pokojowego, gdyż 
od tej ratyfikacyi zależy powrót do normalnej 
gospodarki pokojowej. 


Kupujcie Polską Pożyczkę Państwową! 
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inwalida, który zapomniał 
jak się nazywa, 


NIEZWYKŁY WYPADEK AMNEZYŁ. 


um-m) „Matin“ donosi o bardzo ciekawym a 
smutnym v skutkach wypadku amnezyi tj. utra- 
ty pamięci. 

Pewien żolnierz francuski w 1914 r. jako cięż- 
ko ranny dostat się do niewoli, przetrzymał tre- 
panacyę czasyki i przez 18 miesięcy nie odzy- 
skał przytomności umysłu. Skoro przyszedł do 
siebie niż mógł sobie w żaden sposób przypom- 
nieć, jak się nazywa ani skąd pochodzi. 

Zapytał, gdzie znajduje się? 

— Jesteś jeńcem w szpitalu — wyjaśnił mu 
sanitaryusz. 

Jeniec!.. szpiial!.. Te słowa przypomniały mu 
wojnę, buxmuiden, bitwę, wybuch granatu... 
Zaczął szukać swego portfelu, papierów, ta- 
błiczki identyczności i.. nie znalazł nic! Znikło 
wszysiko, coby mu pomogło rozpoznać samego 
siebie -- zawiodła także i pamięć! 

Biedaczysko powziął tedy postanowienie: u- 
cios koniecznie z niewoli, wrócić do Francyi, 
tanı odszukać rodzinę, dowiedzieć się własnego 
nazwiska, odnaleźć samego siebie. Wspólnie z 
dwoma kolegami udało mu się w 1916 r. wy- 
dostać z obozu jeńców w automobilu, Schwyta- 
no go jednak w Louvain. Ta nieudała próba nie 
zniechęciła go. W kilka miesięcy później uciekł 
po raz drugi. Towarzysze jego zostali zabici w 
chwiti kiedy przekroczyć mieli granicę holen- 
derską. Qa miał tyle przytomności umysłu, że 
padł na ziemię i to mu uratowało życie. 

I oto wreszcie inwalida przybył do ojczyzny 
-- a jest mu tak, jakby był w kraju obcym.. 
Nikt go nie zna, on nie zna sam sielie, nie wia 
w ktora stronę zwrócić się, gdzie miejsce ro 
dzinne, gdzie błizkie, drogic mu osoby... Może 
czeka na niege matka.. może dziewczyna itko- 
chana... on nie wie nic... nie pamięta... „Matin“ 
zamieścił portret owego inwalidy i jego rysopis 
dokładny.. Być może więc, że ktoś z rodziny 
pozna go i zgłosi się... 

Władze wojskowe ze swej strony wszczęły pil- 
ne poszukiwania, które jednakowoż z powodu 
żupełnego braku jakichkolwiek wskazówek mle 
dały na razie żadnych rezultatów. | 


„SATYR“ 


Numer 31 już wyszedł! 

Wszyscy pronumeratorzy „Satyra“ otrzyma: 
ję zupełnie bezpłatnie niezmiernie aktualną 
broszurę Kazimierza Tetmajera p. t „O Spisz, 
Orawę i Podhale". 


MEBLE LEKARSKIE! DOM SPEDYCYJNY 


stoły operacyjne, umywalnie, szatki, sto- 
liki na instrumenta, stojaki na hegary itp. 


BF nadeszły. WB 
STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka Instrumentów chirurgioznych I weterynaryjnych 
Kraków, Sławkowska L. 6. 


-Tereatynowa pasta do obuwia M, Nurka, 


— Dlaczego? Wiesz przyczynę? — 
Piskliwie pierwsza śpiewa: 

Bo Nurek terpentyng 
Prawdziwą do past wlewa. 

— A Juści, że prawdziwa 
Maść tłusta, dużo warta, 

Nie wyschnie jako żywo 
Choć puszka jest otwarta: 

istotnie gdym spróbował, 
Stwierdziłem z butów blasnu 

— Ach, znam je, to lichoty ve Rurak przygotowa! 
W te pędy rzecze druga. Preparat do oklasku! 


Pasty NURKA należy domagać się wszędzie !!! 


-667 


Słożące dwie z podwórka 
Usnały, czyszcząc buty, 

Że z past najlepsza Nurka, 
Bo daje połysk suty; — 

Dość pasty wziąć ździebelko 
Na jak najtwardszą skórę, 

A bucik jest jak szkiełko, 
Ma biask i politurę! 

— Te innc to dla psoty, — 
Orzekta jedna sługa. 


2492 


Udelikatniające twarz i ręce / 
mydło lecznicze „Bongrć” 
$ przetłuszczone lanoiing i liliawo - mieczne 

do nabycia w firmie 
Ostaszewski i Mayer 
Kraków, Rynek gł. Ł. D. 0555 


POCYSEZYWEDSŁSŁZO BOG PRO PRERZEGKODSE 


MH 


| 


IC GGDOGIJDORE 


Ę 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I, 24, 
Tel. 3111. 4 
Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchedzące przewózki. 2273 


SKŁAD FUTER 


| pierwszorzędna pracownia kuśnierski 

Kraków, ul. Grodzka 42, w podworcu 2724 

wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 
reperacye po nader przystępnych cenach. 


TAMAR.-IRDIEN, 


czekoladki przeczyszczające, przyrządzone z owo» 
ców kwaśnych, daktyli poleca apteka 1860 


K. Borowskiego w Warszawie 
Aleje Jerozolimskie 73, róg Leapoldyny. Żądać wszędzie. 
Reprezentant na Galicyę 
W-y Mikucki, apteka pod koroną, Ńraxów, Rynek 22. 


KURSA PRAWNICZE 


9 RSA ZWS L. 22. „IS” 2699 


rozpoczynają nowe KUASA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitniejsze siły, Słuchacze 
otrzymują cały niateryał dostosowany do ostatnich 
zmian. Zgioszenia natychmiast pożądane. 
a «yptoroyiny System pisemny. 
Egzamina untwersyieckie, zawokackie, sędziowskie. 


| KERR 


Sprzedaż obuwia 


męskiego, damskiego i dziecinnego 
oraz wielki wybór obuwia luksuso- 
wego 2085 


BRACIA KLEIN 


Kraków, ul. Lubicz I. 3, Tel. 3513. 
Żarówki wszelkiego rodzaju, 


lampy elektryczne, 
przybory dla instalacyi światła elektrycznego 


Kraków, Diuga 34. 2608 


WPISY NA NOWE KUASA HANDLOWE 


roczne i czteromiesięczne dla Pań i Panów 
w upoważnionej przez Władze szkolne 


SZKULE RACHUNKOWOŚCI I BUCHALTERYJ 
STANISŁAWA BURNATOWICZA 


(z prawem wydawania świadectw) 
W KRAKOWIE, ULIGA FLORYAŃSKA L. 56 
od dnia 28-go sierpnia do i0-go września b. r. 
od 9—1 i od 4—6. 2782 


Peczątet nauki 10 września 
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Biedny wygnaniec 
ze wschodniej Galicyi, zmu- 
szony uchodzić przed hordą 
ukraińską, pozostawiwszy na 
miejscu całe swoje mienie i 
znalazłszy się na bruku kra- 
kowskim wraz z liczną ro- 
dziną bez dachu i środków 
do życia, zwraca się do 
miłosierdzia Czytelników 0 
wsparcie. Łask. datki przyj: 
muje Administracya „Gońca“ 
dla „Wygnańca. 2603 


fzepę Ścierniankę 2692 
białą okrągłą, z zieloną głów- 
ką z gwarancyą 95 procent 
siły kiełkowania, wysyła w 
cenie 15 kor. za 1 klg. za 
poprzedniem nadestaniem ca- 
łej należytości. Zakład ogrod- 
niczy Ignacy Puc Bochnia. 


Gwie kozy rasowa 
bardzo mleczne z powodu wy- 
jazdu tanio do sprzedania. 
„Wiadomość: Urząd akcyzowy 
Zwierzyniec, Nr. 1, pod Prze- 
gorzałami (Rogatka). 2693 


Panna Inieligenina 
zdolna buchalterkai korespon- 
dentka poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło- 
szenia pod „Obowiązkowość" 
do Administr. „Gońca“. 2709 
puk | BD kod 


Domek ładny 
e pięciu ubikacyach do sprze- 
dania w Krakowie Dz. Al 
Wiadomość: St. Mięttowa, 


Zwierzyniecka 33, sklep. 263 


Dwóch czeladzi stolarskich 
na roboty meblowe poszuku- 
‘je za dobrem wynagrodzeniem 
Aleksander Okrutnugwicz, Wia- 
domość Felicyanek 17. 2/27 


„Buciki męskie Nr. 46 
nowe, tanio do sprzedania. 
Ulica Czysta 1. 1, I piętro. 2733 


+ Lokal frontowy 
w śródmieściu składający sie 
ze sklepu, tylnej ubikacyi o- 
raz wielką stancyą na parte- 
rze nadający się na cukier- 
nię lub na wszelki inny prze- 
mysł z urządzeniem restau- 
racyjnem i kawiarnianem lub 
bez, z powodu przesiedlenia 
sję zaraz do sprzedania. Zgło- 
srenia listowne pod „E. C.“ 
do Administracyi „Gońca“ 
do dnia 15 sierpnia. 2742 


Panna pracująca w biurze 
poszukuje od 15-go sierpnia 
wspólnego pomieszczenia przy 
inteligentnej rodzinie. Naj- 
chętniej w okolicy Lubicz, 
Radziwiłowskiej etc. Zgło- 
szenia do Adminiswacyi pod 
Stanislawa“. 2764 


Sklep 2771 
spożywczy do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Wiadomość 
w sklepie Smoleńsk 26. L. H. 


Do sprzedąnią 2744 
pół domu murowanego. Prąd- 
nik Czerwony, Bosadzkie 254. 


Mężczyzna lat 33, h 
żonaty z ukończoną 4 kl. real- | 
ną i kursem szkoły przemy: | 
słowej z dobrym pismem, bie- 
gły rachmistrz, zajęły od kil- 
ku lat jako dozorca — maga- 
zynier przy wojskowości 0- 
becnie bez zajęcia, szuka ja- 
kiejkolwiek odpowiedniej po- 
sady. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod „J. H.“ 2884 


Poszukuje sią 2782 
siły kancelaryjnej (mężczyz- 
ny) doświadczonego w wszel- 
kich robotach kancelaryjnych 
ze znajomością administra- 
eyi wojskowej. Oferty pisem- 
ne do Zarządu Warsztatów Sa- 
mochodowych Dąbie-Piaski. 


Szkoła zawodowa żeńska 
P. M. I. w Jędrzejowie po- 
szukuje wykwalifikowanych 
mauczycieli rysunków i gim- 
nastyki. Zgłoszenia pod adre- 
sem: Janina Pieniążkowa kie- 
rowniczka szkoły żeńskiej w 
Jędrzejowie. 2781 


ananciania 


"MATURA: | 
Kraków, Grodzka 324/I. 


Dokłedna i szytkie przygotowa- 
nie do matury | wszelkich agza- 
minów w zakresie szk. Śr. i sem. 
naucz. Najwybitniejsze Siły. 
pekty gratis. Kursa zbiorowe 

i indyw. system korespondencsjny. 
2552 

i 


nm w O A EZ A W Z AZ Z Z AA Z NOZ ZZO ZZA AZ AE DOZ ARA AAA Z e O 
BI 


GONIEC KRAKOWSKI 


KASYERKA 


z dobremi świadectwami 
zostanie przyjęta od 1 wrze- 
śnia do sklepu Firmy 
BRACI ROLNICKICH. 
Oferty nałeży przedkładać 
osobiście między 3—4 popoł. 
iw Biurze tejże Firmy ul. św. 

Jana L. 3. 2778 


Józei Rzeszót 
krawiecka dla pań 
i panów 


mina“ Jagiellońska 6, I p. | Pracownia 
t Kraków, ul. Dunajewskiego I. 7, 
(Gózie Redakcya „Gońca Krak."') 


Poszukuje gosp oiy lig | Ten młody przemysłowiec 


znającą się na gospodar- | To nie klientów łowiec! 
stwie wiejskiem i kucbni. | Ci — sami mu się rodzą: 
Zgłoszenia pod „Kawaler“| Raz byli, wciąż przychodzą. 
do Admin. „Gońca“. 2746 Co tylko zażądali, s 
m —————— ||Czy Z głowy CZy Z 2umali, 
Kilku | 


| Mistrz Rzeszót w swej pra- 
zdolnych krawców 


[cowni 
Wykonał najgruntowniej. 
gi s" | Pracownia — mały domek, 
znajdzie stałe zajęcie w fiT- | Lecz Rzeszót ma przydomek, 
mie „Szatnia“ Stow. zarejestr. | Wielkiego mistrza igły, 
z ogr. poręką w Krakowie,| Bo w pracy niedościgły! 
ul. Sławkowska 14. 2734 | Nasz sąsiad więc go znamy 
„|l wszystkim polecamy! 2730 


zystość to zdrowie! 2 


Kawaler lat 30 2785! 
poślubi pannę lub wdowę, 
która posiada grunt albo go- 
tówkę. Uprasza się o nade- 
słanie fotografii do Admini- 
stracyi „Gońca“ pod „D. M.“ 


najtańsze, skromne i wykwintne 
BLUZKI 2738 


własnego wyrobu w cenie od 
55 do 80 K sprzedaje „Her- 


F. Sieprawska 
Kraków, ul. Szpitalna i. 1 
Fabryka mebli domowych I go- 
spodarskich. 
Straszne sądy Boga, 

Niebo ciągle psoci, 

Już na moich ścianach 
Grzyb wyrósl z wilgoci. 
Ale co mnie dziwi, 

To fakt bardzo miły, 

e mi się mebelki 

Wcale nie spaczyły. 
Kupiłem je w dziurce 
Ciasnej, na Szpitalnej, 
Towar jak barszcz tani, 

I wręcz idealny! 

Ani dacie wiarę, 

Panie i panowie, — 
Firma tam kebiaca, 
Sieprawska się zowie. l 


A u tej kobiety, 


Fachowej stolarki, 
Obiady domowe}ł ! 


Można kupić towar 
Pierwszorzędnej marki! 
Drzewo daje suche, 
Wybornie dobrane, 
Meble zaś przez dzielnych 
Majstrów wykonane. 
Każda u niej sztuka 

'To popis stolarski, 
Każda na użytek 

Służy gospodarski. 

To też codzień widzę, 
Mimo ciągłej słoty, 

U pani Sieprawskiej 
Kupujących roty! 2702 


„KLAWIOL“ 


Niezawodny środek na odciski 
Apt. Kowalskiego w Warszawie. 
Hurtownie i detailicznie 
sprzedaje apt. K. Wiszniewski, 
Kraków, Fioryańska 15. 


„Klawiol* usuwa odciski 
Bez bólu daje zyski: 

Nogi w trzewikach nie pieką, 
Choćbyś szedł bardzo daleko. 
W Obywatelskiej zaś Straży 
Pogonić możesz paskarzy 

I z ulgą swego męczeństwa, 
Podporą być społeczeństwa! 
„Klawiol” pozbawia Cię drga- 
wek, 
„Klawioł* jest wrogiem bro- 
dawek 

I bezpowretnia, mój mości, 
Zrywa z Twej skóry narości! 
Stąd też uciecha jest wielka 
Dła nożki i... pantofelka, 

Bo mogą skakać i gromić 

I starych łotrów poskromić! 


ERMA 
Pudar óla dzieci. 
z fabryki chem.-kosmeiyki p. f.: 
St. Studnicki i Dr. Med. J. Czernik 
Kraków, Podzamcze 14, 
Fika, fika nóżkami 
Niemowlęce bobo, 
A? matkę do rozpaczy 
Doprowadza sobą. 
Bo z Niuni czy Bobusia 
Nadmiernej brawury 
Wynikają wyprzenia 
] czerwoność skóry. — 
„Trzeba radzić coprędzej, 
Ach Boże, moj Bożel 
Już i drobne są ranki 
Z odleżenia może? 
Gdzież rada ?* 
— Jest mateczko, 
Jest, nie ma obawy: — 
Derma, pnder dla dzieci, 
Puder pełen sławy, 
Środek antyseptyczny 2751 
I suszący Świetnie, 
Wszelkie Twoje strapienia 
W jeden moment przetnie. 
Środek ten, przyrządzony 
Z przepisu lekarza 
I pod ścisłą kontrolą, 
Skóry nie obraża; 
Owszem, w oczach usuwa 
Wszelkie złe objawy 
Derma, puder dla dzieci, 
Słusznej pełen sławyl! 


p) ue dno esy 
|TOMASZ MĘŻYK 
AE robactwo w pa dawniej DEKORGE 2773 
i mieszkaniu usuwa skute- s 
cznie proszek „LULU. Wszę- Piac SZCZEP KI 3 
dzie do nabycia! Główna |poleca hurtownie i czę- 
sprzedaż : Bom handlowy J. La- | $ciowo pokost Iniany, oraz 
serkiewicz, Kraków. Rynek gł. 11. inne artykuły malarskie. 


Kursa maturyczne i uzupełniające 


„MATURA” Kraków, Grodzka 32/1 


godziny urzędowe od 10—12 i 4—6. 
Jednoroczny kurs przygotowawczy do ma- 
tury w szkołach średnich oraz osobny dla 
seminaryum nauezycielskiego, otwarte zo- 

staną w najbliższych dniach. 
Ilość osób ściśle ograniczona. Ceny możliwie najniższe. 
Dła osób przygotowanych już do matury wrześniowej b. r. 
przedegzaminowe repetytorya w kilkunastu 
tekeyach. 

Lekcye zbiorowe i indytcidualne. Uczestnicy 
otrzymają spcecyalne skrypta. tłówiaczenia 
è wszelkie środki pomocnicze bezpłatnie. 
Wpisy przyjmuje kancelarya kursów do 20 b. m. włącznie. 

Prospekty i informacye bezpłatnie. 2728 


Centralne laboratoryum chemiczne 
w Warszawie 


poleca swoje wyroby kosmetyczno-perfumeryjne 
jako to: pasty, proszki do zębów, znakomite wody 
kolońskie, farby i wody do włosów, dalej znako- 
mite pasty i kremy do bucików na prawdziwej ro- 
gyjskiej terpentynie, itp. Wyrćb polski. 


Sklad fabryczny Kraków, Sienna 12. 


Odsprzedawcom odpowiedni rabat. 
Tamże sprzedaż cukrów warszawskich. 2729 


Nowo otwarta 


Farbiarnia „SWIT“ 


(firma polska, katolicke) 

Kraków, ulica Zacisze L. 4, 2287 

przyjmuje: wszelką garderobę, materye, jedwab, płótna itp. 
do farbowania I ohem. czyszczenia. 

Wykonanie staranna i najspies"n'ejsze. Geny nrzystąpne Ill 
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Najlepsza bibułk aretowa 
Siks ażśczk ach PIT ach, 
Wyrób - Krajowy 
jedynej galicyjskiej fabryki b;bulek 
do papierosów 


X zy r 
12% 


Fana 6 KOT. "cie oput | 

Kraków, Gołębia 16, | p. ę 
z e 0 adi 26? 

il! Ostrzenie, naprawę i niklowanie !!! 


instrumentów chirurgicznyca, 
Mży, nożyczek, krzylew, styzoryków, maszynek do mięsa, nóży introkgatorskich itp. 


wykonują najtaniej 
dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich it. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKÓW, SŁAWZOWŚAKE: 6. 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! 
Ddbszługa fachowa ! : ikostzwz adwrotnał 
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Numer 217 


Fabryka wyrobów dyetetycznych I dodatków do pieczywa 


A p) 33 
mai „SIDONIA 
L. SYKUTOWSKI, Kraków, ul. Szlak 59. 
poleca jedyne krajowe, w handel bardzo dobrze 
wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- 
ności a to: Torty, Babki, Kruchę ciastka, Zwiebaki, 
Paluszki, Proszek na piernik, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Proszek drożdżowy, Proszek jajowy, 


Proszek waniliowy i Strudel suchy. 
Zamówienia wykonuje sig odwrotnie. Genniki | warunki do- 
stawy opłatnie na żądanie. 2684 


PIEPRZ SINGAPORE 
1/2 kg. K 30.—. 
HERBATA ZNAKOMITA 
jakoteż inne PJ mb najtaniej 


BRACIA ROLNICCY 


Kraków, ul. Sienna Ne, 2. Dla hurtowników opuet. 


MASZYNY i 


5566 

i narzędzia rolnicze jak: pługi, 
brony, Sieczkarnie, miocarnie, 
kieraty, młynki do mielenia i czy- 
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mieka, maszyny do 
szycia itp. dostarcza najkorzyst- 

niej firma: 2555 
M Guttmann w Przemyślu 

ui. Jzgieliońska L. 6. 


Cenniki ilustrowane na żądanie darmo. 
m 
Grotrninaoanraimarepam EE a A r Ca na pazia) 
M. Reches poleca nadto: Terpentynę I wosk, a na- 


Š poz 
dewszystko wyśmienite lakiery do podłóg, obok ) 


M. RECHES Skład farb i periumeryi 
farb wszelkiego rodzaju. Kraków, Karmelicka 10. 


2780 
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W zarzutu, jedynie przy użyciu specyalnej pasty do 
posadzek własnego wyrobu Preparat ten pod nazwą 
reka, przyrządza się z prawdziwej terpentyny 
i wosku i jako bezkonkurencyjny, 
hlubne składa świadectwo przemysłu krajowego. 
Cena bardzo przystępna. 
pos" P. T. nabyweów sprzyja również czarna 
i żółta pasta do obuwia pod nazwą Lorin. Jest to 
artykuł nadzwyczaj 
E opamiczny. albowiem bucik, oczyszczony tą pasą 
dość jest okurzać przez dni kilka, a daje połysk 
Sz 


równie 2700 
umny, jako po pierwszem natarciu. 
Pasty Rechesa tańsze są od innych preparatów 


azultaż doskonały, trwałość barwy i połysku bez 
tego rodzaju! | 


w Krakowie, ul. Karmelicka 10, gwarantuje 
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BETZECJSYCIKCZ CZECJECIECZECECZECI EERA 


(imnazynm Kamanistyczne Begamiła Bragnd w Ladji, 


ul. Dzielna 67, poszukuje od września 


1. nauczyciela matematyki dla klas wyższych, 
dypl., godz. 30 tygodn. po 400 marek za godz. w sto- 
sunku rocznym, wychowawstwo za jedną klasę ma- 
rek 1500, czyli razem marek 13.500, względnie ko- 
ron 23.625. Lekcye prywatne 10—15 M. za godzinę. 

2. nauczyciela historyi, dypl., godzin 26 noże być 
i więcej) po 400 marek za godz. wychow. za jedną 
klasę mk. 1.500, czyli razem marek 11.900, wzglę- 
dnie koron 20.825. Zgłoszenia z referencyami przyj- 
muje Dyrekcya gimnazyum. 2786 
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Ciągnienie 14 i 16 sierpnia. 
CO DRUGI LOS WYGRYWĄ. 


h œ GŁÓWNA WYGRANA 2681 


ON KORON. 


t Poleca Kanlor sprzedaży 
BRACI SAFIER, Kraków, 
płac Dominikański L. 1. 
| $ 


IÆ Cena lasów: cały K 80, pół K 40, jedna 
kd czwarta K 20, jedna ósma K 10. 
IE Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotnie. 
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Wydawca: W zastępstwie Snółki Wydawniczej „Editor” Jerzy Konarski, — Redaztor ońnow.: Jam Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


